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Wielkie zmiany na polskich placówkach zagranicznych. 
Ks. Janusz Radziwiłł ma zostać posłem w Moskwie, 
zaś naczelnik Holów ko obejmie placówkę w Tallinie 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Wiadomość o spodzlowanem objęciu 
teki ministra spraw zagranicznych przez 
p. Stanisława Patka — potwierdza się. 

Agencje telegraficzne donoszą z Mo­
skwy, że poseł Patek otrzymał już pi­
smo odwołujące go z tamtejszej placów 
ki dyplomatycznej. 

JAKO NASTĘPCĘ POSŁA PATKA 
WYMIENIAJĄ W KOLACH POLITY­
CZNYCH POSŁA KS. JANUSZA RA­
DZIWIŁŁA, który pracując w swoim 
czasie w Moskwie w charakterze prze­
wodniczącego polsko - sowieckie] korni 
sjl rozbrojeniowej, wykazał oprócz wlel 
kiej znajomości terenu wszelkie zalety 
pierwszorzędnego dyplomaty. 

Liczba bezrobotnych 
w Polsce maleje. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Państwowy urząd pośrednictwa pra­
cy komunikuje, że liczba bezrobotnych 
wykazuje obecnie 110.536 osób i w sto­
sunku do poprzedniego tygodnia uległa 
zmniejszeniu o 3068 osób. Według tego 
komunikatu w Łodzi liczba bezrobot­
nych zmniejszyła sie o 1.106 osób, na 
Górnym Śląsku o 826 osób i nieznacznie 
innych okręgach. 

Inspekcja aptek. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B.) telefonuje: 
Dowiaduję sie. że departament służ­

by zdrowia ministerstwa spraw wew­
nętrznych dokona w najbliższych dniach 
inspekcji aptek na terenie jednego z wo­
jewództw. Teren województwa nie bę 
dzic podany do wiadomości publicznej. 

Najleoszy taternik polski 
zginął w Zakonanem. 

Zakopane. 20 lipca. 
Dnia 20 lipca z Małego Krywego 

Wierchu spadł jeden z najlepszych ta­
terników polskich Jerzy Nepcrowski, 
kupiec z Poznania. Ciało jego zostało 
fozbtoe na miazgę. 

Jednocześnie sygnalizują szereg in­
nych zmian w dyplomaci! polskiej. 

Naczelnik wydziału wschodniego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, a o-

stanio przewodniczący delegacji do ro­
kowań z Litwą 

P. TADEUSZ HOŁÓWKO MA BYC 
ZE SWEGO STANOWISKA ZDYMIS-

Czy marsz. Piłsudski odwiedzi Turcję? 
Prasa turecka donosi o zapowiedzianej wizycie 

Marszałka. 
,.La Republiąue", dziennik wychodzą­

cy w Konstantynopolu, jako francuskie 
wydanie tureckiego „Djumhourier"— 
zbliżony do tamtejszego ministra spraw 
zagranicznych—dnia 16 b. m. podał fo­
tografię Marszałka Piłsudskiego z no­
tatką zatytułowaną: „Marszalek Pi ł­
sudski w Konstantynopolu". 

Pismo pisze: 
„Zapowiedziane jest rychłe przyby­

cie do nas incognito Marszałka Piłsud­

skiego. Podróż Jego ma być pozbawio­
na wszelkiego znaczenia politycznego". 

W kołach politycznych o wyjeździe 
Marszałka w Turcji nic rńe wiadomo. 
Należy więc przypuszczać, że nolatka 
„La Republiąue" jest jedynie echem 
życzeń kół tureckich, które chciały sko­
rzystać z zapowiedzanego przyjazdu 
Marszalka do Rumunii i zaprosić go na 
kilka dni do Konstantynopola. 

Nadużycia poborowe we Lwowie. 
Za pieniądze uwalniano od służby wojskowej. 

Lwów. 20 lipca. 
W związku z wykrytą ostatnio aferą 

poborową we Lwowie wczorai na po­
lecenie wojskowych władz śledczych 
żandarmeria dokonała szeregu rewizji 
i aresztowań wśród osób cywilnych jak 
i wojskowych. Wykryte nadużycia, na 
trop których wpadła żandarmeria jesz­
cze w ub. tygodniu polegają na zwaWa-
n'u za pieniądze zdrowych żołnierzy ja­
ko rzekomo niezdolnych do służby woj­

skowej. W tym wypadku podobnie jak i 
w aferze przemyskiej odgrywały wyb&t 
ną rolę kategorje zdolności do służby 
wojskowej. Odpowiednio do katogorji 
płacono wyższe sumy pieniędzy. Kate­
goria C. kosztowała więcej aniżeli jed­
norazowe odroczenie. Za uznanie zaś za 
zupełnie niezdolnego do służby wojsko­
wej płacono bardzo wysokie sumy. 
Ślcdzawo w tej sprawie w toku. 

Niemcy ostrzegają Litwę 
przed zbytnią agresywnością w stosunku do Polski. 

Londyn. 20 lipca. 
„Times" donosi, żc po naradzeniu się 

z rządem angielskim rzad niemiecki 
zwrócił się do Waldemarasa z ostrze­
żeniem aby nie obstawał przy swoim 
dotychczasowym stanowisku względem 
Polski. 

Wiedeń. 20 lipca. 
Korespondent „Neue Freie Presse" 

donosi z Berlina, że w dniach ostatnich 

przedstawiciele dyplomatyczni Niemiec 
Anglji i Francji interweniowali w Kow­
nie celem nakłonienia rządu litewskiego 
do zajęcia bardziej umiarkowanego sta­
nowiska w sprawie wileńskiej aby nie 
doszło do zerwania dotychczasowych 
rokowań pomiędzy Litwą a Polską. Każ 
dy z posłów przedsięwziął swoją de-
marche oddzielnie. 

Zwłoki Loewensteina odnalezione, 
Wylowono je w pob' żu Calais.—Burm/strz soisał akt zeiścia. 

Paryż, 20 lipca. 
Prasa podaje dalsze szczegóły o zna­

lezieniu rzekomych zwłok finansisty 
be'gijskiego Loewensteina. 

Pierwszy zauważył pływające zwło. 
, f» statek „Randettln" między DOver a 
GraveUns. Kapitan polecił spuścić na 
Wodę szalupę, z powodu jednak wyso 

no do Calais, gdzie je poddano natych­
miast oględzinom lekarskim. 

Stwierdzono wielką ranę na lewej 
stronie piersi, brzuch był otwarty, le­
we ramię straszliwie poszarpane, tak, 
że ciało zwisało w strzępach. Połowa 
twarzy nadgryziona, lewa noga czę­
ściowo zjedzona i złamana. Zwłoki by­
ły prawie nag>e, tylko na nogach pozo-jeunait wyso-; i y prawie nagie, tylko na nogach pozo 

kie] fali nie udało się zwłoki wyłowić, j stały jeszcze resztki bielizny. Na sto 
Wczoraj po południu w odległości o- j pach jedwabne skarpetki i buciki ze 

koto io mil na północny zachód od Cap | znakiem firmy londyńskiej, 
Cris Nez statek „Św. Teresa" spo­
strzegł na morzu zwłoki jakiegoś męż­
czyzny. Zwłoki wyłowiono | odwiezlo-

Na przebuble prawej ręki zegarek -
bransoletka, na którego klamrze wid­
niał napis; 

„Kapitan Loewenstein 35 Rue de la 
Science Bruzclles44. 

Rodzina według opisu twierdzi, że 
są to zwłoki tragicznie zmarłego ban­
kiera. Dziś o 9-ej rano do Calais przy­
była wdowa po bankierze. 

Burmistrz Calais na podstawie oglę­
dzin zwłok Loewensteina spisał akt 
zejścia. 

Calais, 20 lipca. 
(Polska Aeencia Telecraticzna) 

Znaleziony tu trup bankiera Loe­
wensteina ubrany był tylko w bieliznę. 
Głowa trupa jest odgryziona przez kra 
by, brzuch rozpruty, kości nóg poła 
mane. 

JONOWANY I PRZENIESIONY NA 
STANOWISKO POSŁA RZECZYPOS­
POLITEJ PRZY RZĄDZIE ESTOŃS-
KIM W TALLINIE (REWLU). 

Dyrektor departamentu politycznego 
M. S. Z. dr. Jackowski ma po urlopie 
również nie powrócić na swoje stano* 
witko* 

Dyrektor protokulu dyplomatyczne* 
go hrabia Stefan Przeźdzlcckl, który 
stanowisko swoje piastował od roku 
1919, obejmuje w najbliższych dniacb 
placówkę dyplomatyczną przy królew­
skim rządzie włoskim w Rzymie. Dy­
rektorem protokulu dyplomatycznego 
zostanie hrabia Rajnold Przeźdzlcckl, 
brat hrabiego Stefana. 

Gen. Górecki w Gdańsku. 
Gdańsk, 20 lipca. 

(Agencja Wschodnia) 
Generał Górecki przybył w dniu dzl 

siejszym do Gdańska, celem bezpośred­
niego zetknięcia się ze sferami gospo-
darczemi wolnego miasta, tak ze strony 
polskiej jak 1 gdańskiej. 

Generał złożył wizytę komisarzowi 
generalnemu Rzeczypospolitej p. Strass-
burgerowi, wysokiemu komisarzowi L i ­
gi narodów ^yan Haamelowi, prezyden­
towi Sahmowi i prezesowi rady portu. 

W godzinach popołudniowych gen. 
Górecki podjęty został śniadaniem, wy-
danem przez p. komisarza Strassburgo-
ra. 

Bułgarja na wulkanie. 
Silne tarcia wśród ludności. 

Berlin. 20 lipca. 
Nadeszły tu drogą na Bialogród pry . 

watne wiadomości, że w Bułgarii wy ­
buchły zorganizowane walki pomiędzy 
poszczególnemi komitetami rewolucyj-
nemi, t zw. bandami komitadżi.—Wal­
ki miały przerzucić sie na inne ugrupo­
wania pol : tyczne, wskutek czego doszło 
do ogólnej wojny domowej. 

Potwierdzenia tych wiadomości brak. 

Niemieccy lotnicy trans­
atlantyccy 

przybywała do Gdańska. 
Gdańsk, 20 lipca. 

W czwartek przybędą tutaj na sa­
molocie „Europa" znani lotnicy niemie­
ccy, kpt. Kochl I bar. Hlihncfcld. 

Lotnicy ci wygłoszą kilka odczytów 
na temat swego przelotu transatlantyc­
kiego. 

Przeciwko przybyciu do Gdańska o-
bu lotników wystąpiła w swoim czasie 
bardzo ostro „Danziger Yolksstimme*, 
zarzucając im, że nie omieszkali oni 
złożyć wizyty hołdowniczej b. sesarzo-
wi Wilhelmowi 

Porucznik spoliczkował 
b. ministra w Rydze. 

Ryga, 20 lipca. 
Wczoraj przed rozpoczęciem posie­

dzenia rady miejskiej porucznik Ade 
Stapran spoliczkował przywódcę nacjo­

nalistów radnego Berga, b. ministrt 
I spraw wewnętrznych, z powodu odrzu­
cenia przez Berga wyzwania na pojedy 
nek za obrazę w druku. 
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Łódź eksportuje do Per 
Zawarcie traktatu handlowego polsko-perskiego umożliwi 

wzmożenie eksportu towarów włókienniczych. 
Warszawa, 20 lipca. 

(Atencja Wschodnia) 
W związku z ratyfikacją traktatu 

handlowego I paktu przyjaźni w Tehe­
ranie, oraz przyjazdem do Warszawy 
Teimurtasz - Chana, upełnomocnionego 
ministra dworu Rizy - Szacha Pahla-
Tlego, stojącego w związku z zacieś­
nieniem stosunków handlowych polsko-
perskieb, dowiadujemy się nast. szcze­
gółów akcH sowietów przeciw trakta­
towi 

Główna przeszkoda w kwestji roz­
woju handlu polsko-perskiego jest brak 
wolnego tranzytu, dla towarów polskich 
przez terytorjum Z. S. S. R. Zmusza 
to do kierowania towarów polskich via 
Zatoka Perska i Bagdad. Dalsza ta o 
wiele droga nie odbija się ujemnie na 
cenie towarów droższych, natomiast 
towary tańsze wzrastają w cenie w 
stopniu, wysoce utrudniającym ich zbyt 
aa rynku perskim. 

Gdybyśmy nawet zawarli z Sowie-

Monopol spirytusowy 
oszukany 

na 200 tysięcy złotych. 
* Katowice. 20 lipca. 

' Kontrola skarbowa w Katowicach 
wykry ła ogromne oszustwo, popełnione 
na .szkodę państwowego monopolu spi-
rytuswego. 

Fabryka wódek i likierów „Scalła 1 
6-ka" sprowadzała z rektyfikacji kra­
kowskiej wielkie Ilości spirytusu rzeko­
mo denaturowego, którego cena za he­
ktolitr wynosi zŁ 130. 

Przy badaniu zawartości cystern o-
fcazało sie jednak, że pod nazwa spiry­
tusu denaturowanego przychodzi czy­
sty spirytus rektyfikacyjny, którego ce­
na za hektolitr wynosi zł. 1150. 

Państwowy monopol spirytusowy po 
niósł w ten sposób straty w wysokości 
200.000 złotych. 

Fabrykę oraz cztery składy deta-
flezne tej f irmy opieczętowano, śledz­
two nie jest jeszcze zakończone. 

Afera zatacza szersze kręgi. 

Spółka sędziów i paskarzy 
aresztowana w Moskwie. 

Moskwa. 20 lipca. 
Z polecenia prokuratora sądu sowiec 

Mego w Moskwie aresztowano sędziów 
ludowych Dworina, Czegina i Smczer-
skiego komornika sądowego Konowało-
wa i adwokata Głuna pod zarzutem u-
•iworzeraa spółki, której działalność po­
legała na ukrywaniu przestępców. Klii-
jenca spółki składali się przeważnie z 
kupców, którzy mieli sprawy sądowe z 
powodu przekroczenia rozmaitych so­
wieckich przepisów adminiistracyijnyoh. 
Sędziowie Dworin, Czegin i Sinozerski-
popierali łapówki od oskarżonych i 
zwalniali ich od odpowiedzialności są­
dowej. Konowalowi Gluzman pośred­
niczyli pomiędzy klijentela a sądem. 
Prócz członków spółki aresztowano kup 
ców Gorkidzego, KazAnadzego. Kaceta-
dzego, Kacowa, i Melameda. Szabeta i 
Pircchaliszwiiiego. 

Ucieczka 2 żołnierzy 
Legii cudzoziemskiej 

na skradzionym samochodzie. 
Paryż, 20 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Petit Journal" donosi z Tunisu, że 

dwaj żołnierze Legji cudzoziemskiej 
skradli automobil, należący do pewnego! 
generała i zaczęli uciekać w stron;' gra- j 
nlcy, którą przekroczyć chcieli całym 
pędem, ostrzeliwując placówki. Wy - ! 
wiązała się strzelanina, w czasie której ' 
jeden ze zbiegów został zabity, drugi ! 

zaś wjechał z automobilem do jeziora i J 
zostaj ujęty. 

tami odnośny traktat handlowy, to rów 
nież 1 wtedy nie zdołamy uzyskać pra­
wa przewozu przez Rosję towarów 
swoich do Persji, a to z tego względu 
bodaj, że do tej pory prawo to uzys­
kały jedynie Niemcy, i to jedynie w 
odniesieniu do tych artykułów, które 
przez Sowiety nie są eksportowane. 

Taktyka sowiecka ma na celu za. 
chowanie rynku perskiego dla towarów 
rosyjskich. 

Jak dotąd pewne zainteresowanie 
rynkiem perskim wykazały z pośród 
miast polskich Bielsk i Łódź. Dotych­
czas wywozimy do Persji srebro, to­
wary włókiennicze, wyroby metalowe 
etc., w każdym razie zakres wywozu 
tak co do różnoUtości artykułów, jak 
i ich ilości, Jest mocno ograniczony. O 
ile tempo dotychczasowe zostanie za. 
chowane, wówczas możemy liczyć, że 
do końca r. b. wywóz nasz do Persji 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych. 

KSIĄŻĘCA 
KOCHANKA 

( D R A G A M A S Z I N ) . 
W rolach głównych: 

M A G D A S O N J A 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KOERTNER 
Niezrównany tragik światowej sławy. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
wzbudziła prdziw w całym świecie zarówno fascynującą treścią 

jak doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

Orkiestra pod dyr p L. KANTORA. 

P o c z ą t e k o g o d z . 3 - e j . 

Og ĝ flz. 3-ej tena wszystftitU miejsŁ 50 or. i 1 zŁ 
Sala mechanicznie ochładzana. 

Stabilizacja waluty rumuńskiej. 
Rumunja zaciąga pożyczkę 

250 miij. 
Bukareszt. 20 lipca. 

(Polska Aecnela Telegraficzna) 
Rada ministrów postanowiła zwró­

cić się do Regencji z prośba o zwołanie 
na dzień 26 b. m. parlamentu, któremu 
zostaną przedłożone następujące spra­
w y : 1) projekt ustawy, upoważniającej 
Bank Narodowy do podpisania konwen­
cji; z zagrąńiiczncmi bankami emisyjne-
rm oraz d<j zakupywania dewiz po kur­
sie, ustakmym przez rząd w porozumie­
niu z Bankiem Narodowym; 2) projekt 
ustawy, upoważniającej rząd do zaciąg­
nięcia u pewnych grup finansowych E-
uropy i Ameryki, wskazanych w usta­
lonym już planie, pożyczki w. wysokości 
250 milionów dolarów. Pierwsza tran­
sza pożyczki ma wynosić do 80 milio­
nów dolarów i z transzy ted ma być na­
tychmiast wypłacony awans w wvso-

zagraniczną w wysokości 
dolarów. 
kości 20 miljonów. Rząd złoży w par­
lamencie konwencje; zawarte z Francją 
w celu uregulowania długów wojennych 
oraz konwencje z zagranicznymi wła­
ścicielami rumuńskich papierów war­
tościowych.. Zarządzenia te dają Ban­
kowi Narodowemu możność utrzyma­
nia kursu lei oraz zaspokojenia potrzeb 
rynku wewnętrznego do chwili defini­
tywnego zaciągnięcia pożyczki oraz sfa 
bHizacji prawnej, która zakończy dzieło 
•konsolidacji finansowej i ekonomicznej, 
przedsięwzięite w ciągu lat ostatnich o-
raz pozwoli podnieść kredyt zagranicz­
ny, zachwiany na skutek strat, ponie­
sionych przez Rumunia w wojnie świa­
towej. W ten sposób w życiu rnanso-
wem i ekonomiczucm Rumunji rozpocz­
nie się nowa era. 

wynSesie od 500.000 — 1.000.000 dola. 
rów. 

Dla ożywienia stosunków handlo­
wych między obu krajami wskazane 
jest założenie bądź odnośnych Izb, bądź 
poprostu towarzystw, któreby skiero­
wały swą uwagę na Bliski Wschód 1 
tam kierowały ekspansję naszej pro­
dukcji. 

Dla orientacji kupców został w As-
serbejdżame, w miejscowości Tabriz, 
uruchomiony konsulat polski, na czele 
którego stanął p. Pol, b. sekretarz po. 
selstwa polskiego w Teheranie. 

Mimo zawarcia traktatu handlowego 
i paktów przyiaznych emigracji z Pol­
ski do Persji, ze względów czy to re­
ligijnych, czy poprostu lokalnych, miej­
sca mieć nie może. Kolonja w Tehera­
nie liczy zaledwie 100 osób. 

Wrzenie w Egipcie 
z powodu rozwiązania 

parlamentu. 
Paryż, 20 Kpca. 

Na skuttek nacfsku rządu angielskie­
go wie zadowolonego ze stanowiska par­
lamentu egipskiego, król egipslci Fuad 
dokonał wczoraj zamachu stanu. Par­
lament został rozwiązany, niektóre swo 
body konstytucyjne zawieszone, a wła­
dze zwiechniiezą w ciągu lat trzech b i ­
dzie sprawował król z ministrami. Za­
mach wywołał w całym Egipoie nie­
zwykłe wzburzenie. Silne oddziały 
wojsk zostały skonsygnowane we wszy 
stkich ważniejszych punktach kraju, ce­
lem zapobieżenia możliwości rozru­
chów. Policja została sWnie wzmożona 
Zgromadzenie, na którem miał przema­
wiać b. premjer i leader stronnictwa na­
cjonalistycznego Navas Pasza zostało 
odwołane wskutek zakazu rządu. 

Stresemann w Karls-
Berlin. 20 lipca. 

Minister Stresemann opuszcza jutro 
Baden-Baden i udaje sie samochodem 
do Karlsbadu, gdzie zamieszka w hote­
lu Bristol, w najbliższem sąsiedztwie 
prezydenta Massaryka, który mieszka 
w hotelu Savoy Westend. Podczas obce 
ności ministra Stresemanna w Czecho­
słowacji przybędzie do Karlsbadu cze­
chosłowacki miinister spraw zagranicz­
nych .dr. Benesz, rumuński nr aster 
spraw zagranicznych Titulescu oraz po­
seł austrjacki w Pradze dr. Marek, z 
którymi minister Stresemann odbędzie 
•konferencja. 

Porozumienie japońsko-
chińskie. 

Japonja prosi o wysianie dale 
gatów chińskich. 

Tokio, 19 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rząd japoński zwrócił się do rządu 
nacjonalistycznego Chin z notą, w któ­
rej wzywa rząd chiński do jaknajszyb-
szego przysłania do Japonji delegatów, 
upełnomocnionych do przeprowadzenia 
rokowań, mających na celu zllkwidowa 
nie wypadków w Tsi - Nan - Fu. Jak 
wiadomo, rząd japoński żąda ukarania 
winnych, zwrotu strat, wyrażenia ubo* 
lewania przez rząd chiński oraz pew­
nych gwarancji na przyszłość. Rząd ja­
poński zaznacza w nocie, że aczkolwiek 
pragnie jaknajprędszego wycofań' 1 1 

swych wojsk z Tsi - Nan - Fu, jest to 
jednak narazie niemożliwe, ze wzgle 0 " 
na powtarzające się wciąż napady ubra 
nych po cywilnemu żołnierzy wojsk V0' 
łudniowych na japończyków. 
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P R O W O K A T O R z KOWNA. 
Polska zainteresował się ostatnio ca­

ły świat. W prasie niemieckiej, angiel­
skiej, francuskiej i rosyjskiej ukazują s»ę 
od pewnego czasu artykuły, omawia, 
iace sytuację wewnętrzna naszego pań­
stwa oraz niektóre posunięcia rządu, 
mające związek z polityką zagraniczną. 

Cóż wywołało taki© zainteresowanie 
Europy naszenu sprawami? Przede-
wszystldem, naturalnie, znane oświad­
czenie marsz. Piłsudskiego z dnia 1-go 
lipca, a następnie szereg wydarzeń ze­
wnętrznych. A więc: fiasko rokowań 
polsko-litewskich, wizyta posła angiel­
skiego przy rządzie niemieckim w War­
szawie, odwiedziny generałów rumuń­
skich, zmiany personalne na naszych 
placówkach zagranicznych i t. p. 

Takie rzeczy są zjawiskiem codzJęn-
tiem w każdem państwie; przyjeżdżają 
i wyjeżdżają dyplomaci, odbywają się 
konferencja, składane są wizyty, j nikt 
nie przypisuje tym faktom wyjątkowo, 
go, specjalnego znaczenia. Z takich bo­
wiem czynności składa sfę cale życie 
polityczne każdego państwa. 

Zresztą, dla nikogo nie jest tajemni­
cą, te stosunki międzynarodowe wyma­
gają nieustannej wymiany zdań między 
dyplomatami, że, tak samo jak inne pań* 
stwa, Polska ma zasadniczych przyja­
ciół - sprzymierzeńców jako też c i ­
chych wrogów I wobec tego utrzymuje 
ściślejszy kontakt Z tymi, którzy są nam 
bliżsi, z którymi mamy więcej spraw 
wspólnych. 

Tak - by się sprawa przedstawiała w 
oświetleniu bezsironnem ! normalnem, 
a le - ale na świecie Istnieje Utwa, a jej 
sternikiem i dyktatorem jest — p. WaL 
demaras. 

Ten zaimprowizowany polityk, enfant 
terrible całej Europy, krzyczy, ryczy I 
wierzga kopytkami na wsze strony. U-
łożył sobie plan sytuacyjny Europy I 
wydaje mn się, że zarówno marsz. Pił­
sudski, Jak Chamberiin, Stresemann czy 
CziczcHn, muszą według tego „planu" 
postępować. Bo tak chce Waldemaras, 
bo tak obliczył i wykoncypowal wielki 
mędrzec z Kowna. 

„Idea" jego jest następująca: 
Obecny rząd polski jest zasadniczym 

antagonistą Rosji i dąży rzekomo do Pr 
dorwania od niej Ukrainy, Białorusi i 
państw bałtyckich dla stworzenia sze­
regu państw buforowych. Ceł ten ma 
przyświecać również W. - Brytanii, 
która chce osłabić kolosa rosyjskiego. 
Pierwszą ofiarą tel imperialistycznej 
koncesji — według teorii p. Waldema­
rasa — ma być Litwa. Stąd wniosek, 
że polska chce koniecznie wojny z L i t ­
wą, aby ją „wciel ić" w tej czy innej 
formie do Polski. 

„Chyt ry " p. Waldcmaras przew«du-
te, pozatem, że w obronie L i twy stanie 
Rosja, a może nawet i Niemcy, A wte. 
dy... wtedy będzie gratka! Litwa ode 
«ra rolę Belgjl I — apres nous le delugel 

Gdy wybuchnie druga wielka wój-
europejska, p. Waldemaras usunie 

^ę na bok: niech się martwią Inni. 
zwłaszcza, iż, według jego mniemania 
T Europa jest zainteresowana w tem 

Litwa — jego, Waldemarasa, U t w a ! 
wyszła z opresji zwycięsko. Pocóż 

^ s c on się ma martwić?! 
1 dlatego prorok kowieński puszcza 

* świat alarmy i prowokacje wojenne, 
komentując każde posunięcie rządu pol­
skiego, jako groźbę zakłócenia pokoju, 
lako przygotowania do wojny. On też 
I&St źródłem wszelkich nonsensów, wy ­
mywanych w prasie niemieckiej. 

istotnie niewiele ma do stracenia I te-
roryzuje nie tylko własny kraj, ale i 
łatwowierną opinję publiczną Europy. 

Spekulacja „ną wojnę", którą p. Wal­
demaras uprawia w sposób niezwykle 
bezczelny, przyniosła mu już raz do­
bitną odpowiedź marsz. Piłsudskiego, 
który w Genewie, wobec całego świa­
ta, zwrócił się doń z krótką propozy­
cją: 

— Wojna, czy pokoi? 
P. Waldemaras skurczył się, scho­

wał pazurM, rozejrzał się bezradnie do­
koła i... spotkał się z ironicznemi uśmie­
chami dyplomatów. 

\ 
Ta lekcja okazała się jednak niewy­

starczająca. Kowieński prowokator lata, 
jak kot z pęcherzem, i chce koniecznie 
wywołać burzę w Europie. Uczy prze-
dewszystkiem na Rosję. Zapomina on 
jednak, że od słów, nawet najgroźniej­
szych, do czynu — jest droga b. dale­
ka. 

Zwłaszcza, że obecni władcy Rosji 
kierują się bardzo rozsądną i praktycz­
ną zasadą: „bliższa koszula ciału", niż... 
Waldemaras. 

Cóż wtedy? Snać nie pomyślał jesz­
cze o tem filozof kowieński. 

W każdym razie warto zaznaczyć, 

jak na te wybryki i alarmy litewskie­
go dyktatora reaguje rząd polski. Otóż, 
jak wiadomo, wszyscy ministrowie, 
wraz z min. Zaleskim, poprostu wyje­
chali na urlop — na „zieloną trawkę". 
Premier Bartęl pociąga sobie flegma* 
tycznie wodę marjenbadzką z kubka, a 
p. Zaleski wygrzewa sfę na plaży w 
Ucauville. Jak widzimy, sytuacja Jest 
istotnie „groźna", ale... chyba tylko w 
imaginacji nieuleczalnie chorego litew­
skiego Napoleona. Dla spokoju Europy 
należałoby mu coryclilej zaofiarować 
jakąś mniej świętą „Helenę". 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Połączenie Z NR. z Partją Pracy 
Nowe stronnictwo opracowuje własny projekt zmiany konstytucji* 

Fuzja partji pracy i związku napra­
wy Rzeczypospolitej jest już faktem do­
konanym. 

Zgromadzenie zarządów głównych 
oraz przedstawicieli cial parlamentar­
nych obu wymienionych partyj uchwa­
liło rezolucję, będącą właściwym akt im 
połączenia. 

Rezolucja brzmi: 
,,W' poczuciu potrzeby i donio­

słości jaknajszerszej konsolidacji 
sił demokratycznych, stojących pod 
sztandarem Marszałka Piłsudskie­
go w uznaniu zasadniczej zgodności 
programów i dążeń, wład z e naczel­
ne Partji Pracy i Związku Naprawy 

Rzeczypospolite] likwidują swe do­
tychczasowe odrębne formy orga­
nizacyjne i powołują do życia 
wspólną organizację pod nazwą: 
Zjednoczenie pracy wsi i miast. Do 
cenłając w całej pelnl rolę Bloku 
Współpracy z Rządem w chwili b-
beenej zwłaszcza w dziedzinie prze 
prowadzenia koniecznej naprawy 
ustroju państwa, dążyć będziemy 
do utrzymania jedności i zwartości 
Bloku. 

Wierzymy głęboko, Iż przez na­
szą akcie konsolidacyjną przyczy­
niamy się do ugruntowania w spo­
łeczeństwie ideologji Wodza naro­
du Marszałka Józefa Piłsudskiego I 
i e Jego Praca nad wszechstronnem 

W stanie Oaxca zbuntowały się 3 
pułki i wypowiedziały rządowi posłu­
szeństwo. 

Ze stolicy odchodzą ciągle wierne 
rządowa oddziały wojskowe w różne o-
kolice bez podania celu ekspedycji. 

Meksyk w ogniu walk wewnętrznych. 
Morderca gen. Obregona stanie przed sądem zwykłym 

Nowy Jork. 20 lipca. 
W etanach graniczących *s Meksy­

kiem krążą niepokojące wiadomości o 
naprężonej sytuacji w Meksyku. 

Kola rządowe zaniiepakojojone są w 
wysokim stopniu stanowiskiem gen. 
Escobara, który nie odpowiada na te­
legramy ministerstwa wojny i Wbrew 
rozkazom dokonuje na własną rękę prze 
sunięć oddziałów. 

Qen. Escobar był swego czasu do, 
wodcą armyi w ChMiuahua. następnie 
zaś dowodził wojskami, które stłumiły 
powstanie gen. Goneza. 

Wśród ludności wiejskiej wybuchły 
rozruchy, a w stanie ttidalgo proklamo­
wano powstanie. Demonstracjo skiero­
wane są w pierwszym rzędzie przeciw­
ko ministrowi pracy Moronerowi, prze-
wódcy federacji robotniczej, znanej z 
wrogich nastrojów wobec Obregona. 

W stanach Hidalgo i Oueretaro zbun­
towali się Indjanie. napadają na osady 
I mordują. 

Wiedeń, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień dzienników z Mek­
syku, stała koniisja kongresu meksykan 
skiego zarządziła 9-dniowa żałobę w ca­
łym kraju z powodu zamordowania prę 
zydenta Obregona, Kongres zbierze się 
dn. 30 lipca. Czynione sa dalsze aresz­
towania w związku z zamachem. Mor­
derca gen. Obregona zażądał natych­
miastowego rozstrzelania. Nie stanie on 
przed sądem doraźnym, lecz przed zwy­
kłym cywilnym. Dotychczas areszto­
wano 18 wybitnych osobistości, oskar­
żonych o wzięcie udziału w zamordo­
waniu Obregona. 

ugruntowanym 1 wzmocnieniem 
mocarstwowego stanowiska Polski 
oraz nad podniesieniem dobrobytu 
I kultury najszerszych warstw na­
rodu znajdzie w szeregach Zjedno­
czenia pracy wsi i miast gorliwych 
wykonawców." 

Prezes nowego ugrupowania, poseł 
Kościałkowski, w okólniku swym do 
członków zjednoczenia wskazuje „Iż Je* 
dynie złączeni.we wspólnym wysiłku * 
pokrewnemi ogranizacjanu' i ludźmi, sto­
jącymi na gruncie ideologii Marsz. Ptt-
sudskłego będą zdolni dokonać wuelWe-
go zadania, które oczekuje ich na jesie­
ni, a którem będzie danie Rzeczypospo­
litej nowej Konstytucji". 

W najbliższy poniedziałek odbędzie 
sflę pod przewodnictwem senatora Wo­
dzińskiego drugiie zebranie Zarządu wo­
je wód zkiego, na krtórem nstalone zosta­
ną zasady likwidacji poszczególnych 
kół partji pracy i związku naprawy, 
istniejących na terenie województwa 
łódzkiego. 

Jak się-informujemy z miarodajnych 
źródeł, — „Zjednoczenie pracy wel i 
miast" opracowuje własny projekt zrnś* 
ny Konstytucji, który uzgodniony będrie 
z projektami innych ugrupowań poKtyc* 
nych, wchodzących w skład bezpartyj­
nego bloku współpracy z rządem. 

Kampamja jesienna w sejmie rozpocz­
nie się pod znakiem zmiany Konstytucji 
Pierwszy do boju wysftąpl klub B. B. 

Sesja zapowiada nię wobec powyż­
szego nader interesująco i brzemiennie 
w skutki, (bp). 

14 państw zaakcentowało pakt Kelloga 
Tylko Japonja zwleka z odpowiedzią. 

/anycl 
tffyk, PoHlyk, który całą swoją koncepcję 

óuduje na braku własnej odpowiedział* 
uości, ną r*ekcniyja interesie innych, 

Nowy Jork, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Do chwili obecnej nadeszło czterna­ście odpowiedzi na propozycje Kelloga 
w sprawie zawarcia paktu, potępiające­
go wojnę. Wszystkie odpowiedzi mają 
charakter przychylny. Brak Jedynie od­
powiedzi japońskiej, która spodziewana 
jest jutro. 

„New.-Jork Times" dowiaduje się, że 
sekretarz stanu Kellog uda się w poło­
wię sierpnia do Paryża, celem podpisa^ 
nią paktu razem Z ministrami spraw za­
granicznych innych państw. 

Londyn, 20 lipca. 
(Polska Agoneja Telegraficzna) 

Nawiązując do głosów niektórych 
dzleników w sprawie przyłączenia się 

j Rosji sowieckiej do paktu antywojenne­
go, „Times" oświadcza, że lista sygna­
tariuszy nic zostanie obecnie powiększo 
na, lecz, że każdy naród może przyłą­
czyć się do paktu przez złożenie jedno­
stronnej deklaracji. Rosja sowiecka nm-
jfłaby wykorzystać ten właśnie sposób, 

unikając tem samem poruszania rozmai­
tych drażliwych kwestji, jak sprawa u-
znania i t p. 

Londyn, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Odpowiedź, sir Austena Chamberlai­
na na notę amerykańska wyraża na­
dzieję, że jaknaiwięcej państw przystą 
pi do nowej akcji przeclwwojennej} za 
znaczą, że odnośne wezwania powinny 
być wysłane do jaknajwiększej ilości 
państw, 

Teksty odpowiedzi rządów Australii, 
Afryki południowej. Nowej Zelandji i 
Indii zostały już opublikowane* Austra­
lia I Afryka południowa odpowiedziały 
w ten sam sposób, co Anglja, n|e 
wzmiankując Locąrna, ani stref intere­
sów specjalnych W. Brytanji. Rząd A-
fryki południowej w nocie swojej zaxna 
cza z radością, że traktat przeciwwojon 
ny otwarty jest dla wszystkich mo­
carstw świata. Odpowiedzi Nowej Ze--
iandji i Indji poprostu stwierdzają przy­
stąpienie tych państw do paktu. 

Obrady kongresu 
Kom niemu. 

Mowa Bucharina. 
Moskwa, 20 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W czasie obrad kongresu Kominter-

nu Bucliarin odczytał raport o działal­
ności komitetu wykonawczego i oświad 
czyi, że walka państw kapitalistycznych 
o rynki zbytu staje się coraz gwałtow­
niejsza, na skutek posuwającej się na­
przód odbudowy ustroju kapitalistycz­
nego i wzrostu sił produkcji. Wymaga 
to nowego podziału świata, t, zn. wojny, 
która dla państw kapitalistycznych jest 
problematem zasadniczym dnia. Komin-
tern — stwierdził Buchani — musi dą­
żyć do konsolidacji wpływów w masach 
chłopskich, starać się połączyć walkę 
klasową robotników Europy zachodniej 
z walką z emancypacją kolonji I dążyć 
do zmienienia wojny imperialistyczne! 
w wojnę cywi|ną. 

• >—. • — 

— W ntiłnmnbilti, który tpfpnat weł̂ rej na 
drodze nod Bayonne, znajdowało sic 5 <MÓt\ 
Skutkitri) poparzeń wszystkie zmarły. 

— Nu drodze do Boaumonł znaleziono elalo 
znanej, śpiewaczki l:veliny Brella, która zosta-
l.i zamordowana, 

~- Nawiązana została bezpośrednia komuni­
kacja towarowa miedzy Z. S. R. R. 1 Austrią 
przez Polskę i Czechosłowacjo. 
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4 miljony dzienników 
ekspediuje codziennie firma Messageries Hachette. 

Wszystko odbywa się przy pomocy maszyn. 
Paryż, w lipcu 1928 r. 

Po wojnie nastąpi! we wszystkich kra 
fach ogromny rozwój prasy, zwiększyły 
się znacznie nakłady pism codziennych. 
Jasną jest rzeczą, iż aby uskutecznić 
ekspedycję milionowych nakładów pism 
z punktów centralnych, jak Londyn, Pa 
ryż, Berlin, na cały kraj, należy stwo 
rzyć jedną lub kilka instytucji ekspedy 
cyjnych o olbrzymim aparacie zasięgo­
wym. 

Jak uskutecznia np. Paryż, gdzie o-
gniskują się wielkie nakłady pism co­
dziennych, wysyłkę 4 miljonów egzem­
plarzy do wszystkich miast, miasteczek, 
osad i wsi francuskich, oraz do kolonji 
w Afryce i Azji? 

Funkcje te pełni, monopolizująca je 
na Francję i kolonje, firma Messageries 
Itachette, która posiada w Paryżu cen­
tralę, oraz 55 składów dla obsługi 2.58 
kiosków i sprzedawców gazet; na pro­
wincji, w Afryce . północnej i zagranicą 
ekspedyqa Hachette obsługuje 16 agen­
cji i 15.000 sprzedawców. 

Około 4.000 pracowników zatrudnia­
ją centrale paryskiego domu wysyłkowe 
go. W gmachu przy ul. Lelong zmiana 
dzienna i nocna załatwia wysyłkę 4 mil­
jonów egzemplarzy gazet i perjodyków. 
Poczynając od godz. 3-ej rano, w pro­
mieniu 100 kilometrów, wozy automobi 
towe Hachette, w liczbie 222, rozwożą 
55 ton papieru zadrukowanego. W cią­
gu roku tabor ten przewozi w Paryżu, do 
stacji, na dalsze przedmieścia ładunek 
11.680 tys. paczek, reprezentujących wa 
gę 86.000.000 kilogramów. 

Przestrzeń, jaką przebiegają w ciągu 
roku te wozy równa się. okrążeniu zie­
mi 160 razy dookoła. Oddział perjody­
ków obsługuje 617,000 abonentowi 

Zrozumiałą jest rzeczą, iż tak olbrzy 
miej ilości abonentów, sprzedawców, 
kiosków, etc. nie może obsłużyć z mak­
symalną szybkością i regularnością żad­
ne przedsiębiorstwo wydawnicze, żadna 
księgarnia, żadne pismo. Sprostać temu 
zadaniu, umożliwić każdemu abonento­
wi, każdemu czytelnikowi otrzymanie o 
określonej godzinie gazety lub periody­
ku — może tylko instytucja o zmechani­
zowanym, precczyjnic działającym apa­
racie centralnym, - dysponująca lioznemi 
fUjami i wazystkiemi środkami technicz-
oemi. 

Potrąciliśmy tutaj o wyraz ,zmecha­
nizowany". Otóż mechanizacja pewnych 
i to dość licznych czynności, odnoszą­
cych się zarówno do buchalterji, ekspe­
dycji, rozdziału etc, posunięta jest w 
biurach i składach Hachette bardzo da­
leko i może służyć za przykład amery­
kanizacji. 

Oprócz maszyn licznikowych są tu w 
użyciu maszyny regestrujące, podobne 

: nieco z wyglądu do maszyn do pisania. 
Każdy klijent Hachette'a ma swoją kar­
tę kontrolną, na której znajduje się sze­
reg cyfr w ki lku kolumnach. Jedna z 

rtych kolumn, odpowiada nazwisku kli-
jenta, druga — miejscowości, trzecia — 
cenie za numer, czwarta — abonamento 
wi etc. etc. Otóż przy pomocy maszyny 
—dziurkacza na kartach tych dziurkuje 
gię te cyfry, o które chodzi. Następnie 
zaś tak podziurkowane karty, poklasyfi 
kowane według nazwisk odbiorców, 
wkłada się do niesłychanie dowcipnie 
skonstruowanej maszyny, t. zw. tabula-
cyjnej, która przerabia kartki dziurko­
wane na rachunki. 

Tc same cyfry, które zostały podziur 
kowane na kartach, drukuje maszyna ja-

Park narodowy w Zako­
panem. 

Zakopane, 19 lipca. 
'Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

.rolnictwa w porozumieniu z minister­
stwem oświaty, postanowiło zakupić 
znaczny obszar z terenów, ptzeznaczo-

• nych na park narodowy w Tatrach, aby 
s.worzyć Park Natury. 

Obszar, upatrzony na omawiany cci, 
stanowi własność lit. Uznanskiego. Per 
traktacie w sprawie sprzedaż, - wspom­
nianego obszaru leśiu i; ? .t^czą sic już i 
r,.ijpra\vu<»podobiu.oj n i^c bvtic dodanie 
dla idei zachowania niszczejącego lasu 
rezultaty. 

sno i wyraźnie wraz z tekstem na ra-|funkqami instytucji, istnieją jeszcze: 
chunku. Automatyczna maszyna klasyfi 
Kacyjna pełni funkcje rozdzielcze. Ma­
szyn wszystkich trzech rodzajów posia­
da centrala przy ul. Rcaumura po kilka­
naście. Pracują one z niesłychaną szyb­
kością i dokładnością, której nie mogły­
by dotrzymać Icroku całe falangi najle­
piej wyćwiczonych i sprawnych urzędni­
ków. 

Pakowanie gazet, perjodyków, ksią­
żek w paczki, adresowanie ich — wszy­
stko to dbywa się przy użyciu maszyn. 
Z górnych pięter paczki gotowe już do 
wysyłki zesuwają się na ruchomym pa­
sie do właściwej ekspedycji, gdzie je ła­
dują na auta, Sekretarjat tej olbrzymiej 
instytucji ma pracę nielada. Niemniej, 
niż 1.300.000 listów przychodzi rocznie 
do biur jego. Obok głównych działów, 
związanych bezpośrednio z właJciwemi 

wydział propagandy i wydział bibljogra 
liczny. 

Wydział propagandy ma za zadanie 
przeprowadzać studja nad nowemi ryn­
kami zbytu; prócz tego należy doń rów­
nież służba kontroli nad sprzedażą i 
szkolenie młodszych pracowników. 

Wydział bibliograficzny opracowuje 
kartotekę wszystkich wydawnictw w ję­
zyku francuskim, do której wchodzą 
wszystkie dzieła, ukazujące się gdzie­
kolwiek. Wydział ten wydaje miesięcz­
nik bibljograficzny dla użytku księga­
rzy p. t. „Tous les livres". 

Tak skomplikowanie zbudowana jest 
instytucja, której główną i ostateczną 
funkcją jest proste pozornie zadanie 
przesłania abonentowi pisma i dostarczę 
nia gazet sprzedawcy ulicznemu. 

P. A. 

Sprzedali... ocean Atlantycki. 
Tranzakcja, jakfef nawet w Łodzi nie znają. 

W czasie, kiedy odważni lotnicy przy 
gotowują się do ryzykownego lotu nad 
Atlantykiem, dwu pomysłowych osob­
ników znalazło lepszy, a w każdym ra­
zie łatwiejszy sposób wykorzystania 
Oceanu Atlantyckiego. 

Rzecz przedstawia się następująco: 
Na plaży w miejscowości Wildwood w 
stanie New Jersey podszedł jakiś męż­
czyzna do kilku osób i zażądał pół do­
lara od osoby za „użytkowanie jego 
własności". Kąpiący z początku sądztU. 
że to chodzi o jakiś żart, kiedy jednak 
właściciel oceanu upierał się przy swem 
żądaniu—udali się razem z nim do naj­
bliższego posterunku pofócyjneKO. 

Wówczas „pan Atlantyku" oświad­
czył, że przed kilku dniami nabył za od­
powiednią kwotę od dwu obcych pa­
nów, podających się za właścicieli At­
lantyku, część oceanu kolo Wildwood, 
wobec czego przysługuje mu prawo 
ściągania opłat. 

Człowiek ten przedłożył formalny 
komtrakt, na mocy którejro stawał się 
„właścicielem" cząstki bezmiaru ocea­
nicznego. 

Ponieważ polacja amerykańska oba­
wia się, że ci dwaj filuci rozprzedadzą 
po kawałku cały Ocean Atlantycki, więc 
wszczęto energicznie poszukiwania. 

S P L E N D I D 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wielki podwójny program!!! 
i. 

Największa tragiczka ekranu, genjalna i niezapomniana 
odtwórczyni roli głównej w: „Cyganerii", . Z ł a m a n e j 

LUJi* i ,Dwóch Sierotach* 

Liliana Gish 
w wielkim arcyfilmie osnutym na tle walk o kobietą 

i miłość, pod tyt. 

„ZA KREW BRACI" 
u. 

Rozkoszna, wesoła, szelmowsko uśmiech­
nięta i rozpromieniona 

Colleen Moore 
w świetnym filmie salonowym, osnutym na tle marzeń 

biednej telefonistki o miljonerze, pod tyt. 

JffifiUNIA STORCZYKÓW" 
PocząteK w sobotę i święta o g. 3-e}. 

miejsc na seans o godz. 3-sj 58 gr. i I zł. 

Ustawa o pracownic!) 
umysłowych 

obowiązywać zacznie dnia 
23 lipca r. b. 

Dnia 23 lipca b. r. wchodzi w życie 
ustawa regulująca stosunk' p r a ^ w mię­
d z y pracownikami umysłowymi a p ra ­
codawcami. Ustawa ta p o s a d a zasadni­
cze znaczenie, to tuz warto bliżej się z 
n.ą za;).-'-r>ać. 

W pierwszym rzędzie ustawa okre­
śla, kto jest pracownikiem umysłowym. 
A więc — osoby, spełniające czynno.<cl 
administracyjne 1 nadzorcze, osoby upra 
wiające sztuki wyzwolone, dziennikarze, 
personel lekarski i der.tj<iyczny, osoby 
^•Imające czynności k.m. Jaryjne. iar-
Dipweueit diogiści i kasier/y, artystycz­
ny personel teatrów, .\-Uestr radjo\vvch 
st«cu nadawczych i wieszcie sprzedaAY-
iv ekspedienci sklep . w i, u Me ukończyli 
(\ dias szauiy średnip i 

Urzędnicy państwowi i komunalni są 
z pod działania ustawy wyjęci, ponieważ 
podlegają oni specjalnej pragmatyce u-
rzędniczej, regulującej ich prawa i obo­
wiązki. 

Czas trwania umowy między praco­
wnikiem a pracodawcą powinien być z 
góry określony, a więc czy to na okres 
poórbny (maksimum trzy miesiące), czy 
na okres wykonania pewnej roboty ty l ­
ko, na czas określony (nprz. zastępstwa 
w lecie) czy wreszcie na czas nieokreś­
lony, t. zn. do wymówienia. Pracownik 
umysłowy może żądać od pracodawcy 
pisemnego potwierdzenia zawartej u« 
mowy. 

Z obowiązków pracownika w czasie 
trwania umowy na uwagę zasługuje t. 
zw. zakaz konkurencji. Zakaz ten ozna­
cza, iż pracownikom nie wolno bez zgo­
dy pracodawcy prowadzić własnego 
przedsiębiorstwa, nic wolno im również; 
dokonywać na własny rachunek tra .. t -
kcjl, wchodzących w zakres tego przed­
siębiorstwa, w którem są zatrudnieni. 

Doniosłe są również postanowienia 
o wynagrodzeniu pracowników umysło­
wych. Jeżeli według umowy lub zwy­
czaju należy się pracownikom gratyfika­
cja, wówczas ma prawo do niej względ­
nie do jej części każdy pracownik, który 
conajmniej 3 miesiące pracuje w przed­
siębiorstwie. 

Wyplata wynagrodzenia winna być 
dokonana w gotówce. Pracownik mo­
że więc odmówić przyjęcia zapłaty w 
towarze lub w wekslu. Wypłata odby­
wać się winna najpóźniej w końcu każ­
dego miesiąca kalendarzowego. O ile 
została ona opóźniona z winy pracodaw 
cy, pracownikowi należy się procent za 
zwłokę, wynoszący 2—3 proc miesię­
cznie. 

Co się tyczy rozwiązania umowy o 
pracę, to przy umowie zawartej na czas 
nieokreślony, obowiązuje 3-mlesieczrte 
wymówienie. Podczas urlopu pracowni­
ka, jego choroby, odbywania ćwiczeń 
wojskowych i pełnienia obowiązków 
ławnika sądów pracy, wypowiedzenie 
nastąpić nie może. 

W razie rozwiązania umowy przez 
śmierć pracownika, który w danej in-

! stytucji pracował 10 lat, rodzinie zmąr-
i lego winien pracodawca wypłacić odpra 

wę, w wysokości 3-miesięcznych pobo­
rów. 

Pracodawcy winni niewypełnienia o-
mówionych wyżej obowiązków ulegają 
karze do 1000 złotych z ewentualną za­
mianą na 2 tygodnie aresztu. 

Tak mniej więcej przedstawiają się 
ogólne zarysy ustawy, mającej kolosalne 
znaczenie dla ogółu pracowników umy­
słowych. • K. 

TEATR LETNI „GONG". 
Dziś powtórzenie rewji p. t. „Lc. .ic miłost­

ki", w której szereg szlagierowych sketchów, 
scen wokalnych i chereograficznych w wykona­
niu sympatycznego gościa p. Sabiny Sawickiej, 
znanych z poprzednich występów pp. Byczyń-
sklej, Hryniewicklej I Czartorzyskiej oraz ulu­
bionego artysty Cz. Skonecznego wraz z całym 
zespołem „Gongu" składa się na catość cieka­
wa, pociągająca I bardzo starannie wyreżyse­
rowana. 

Przewaga humoru i mclodyjność czyni pro­
gram wesołym i lekkim. Na pierwszein miejscu 
należy postawić aktualny sketch p. t. ..Inspekcju 
sanitarna" oraz „Przy bufecie" i „Pojedynek a-
merykanskl", w których kapitalny w swych 
kreacjach Cz. Skoncczny zbi.cra żniwo oklas' 
ków. 

Przechodząc przez ulkę 
rozejrzyj się uważnie, tmiK-

niesz Kalectwa i śmierci. 

file:///-Uestr
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Ha ćwiczenia! 
Jakie roczniki zostały powołane. 

W dniu wczorajszym dowódca okrę 
gu korpusu gen. Małachowski wydał 
zarządzenie o powołaniu rezerwistów 
na ćwiczenia. 

Na ćwiczenia wezwani są szere­
gowcy i podoficerowie rocznika 1901 z 
piechoty, czołgów l łączności. 

Podoficerowie rezerwy roczników 
11902, 1900,'1899, oraz podoficerowie ro 
czników 1899, 1891 i 1890, którzy z róż 
nych przyczyn nic odbyli ćwiczeń w 
roku, ubiegłym. 

Podoficerowie . rezerwy rocznika 
1895 i 1894 wszystkich rodzajów broni 
•z wyjątkiem marynarki wojennej. 

Szeregowi rezerwy ż lotnictwa i ba 
Ionów, którym w zeszłym roku odro­
czono ćwiczenia na 1 rok. 

Szeregowi rezerwy rocznika 1900 w 
lotnictwie. 

Wszyscy wyżej wymienieni, którzy 
fcamieszkują w obrębie komisariatów 
policji 2, 3, 5, 8, 9 1 11„ którzy w roku 
bieżącym nie odbywali ćwiczeń i nie 
otrzymają kart powołania, winni do 
dnia 1 września zgłosić się do P. K. U 1 
lNówb-Targowa 18). po odbiór kart po-
woiL'.flla.;., 

Podania o odroczenie ć wiczeń na­
leży składać do P. K. U-l do dnia 15go 
sierpnia i w wypadku braku odpowie­
dzi do dnia 1 września winni zgłosić 
się do formacji. 

Wolni od ćwiczeń są ci, którzy w 
roku bieżącym ukończyli służbę woj­
skową i przeniesieni zostali do rezerwy 
ci którzy odbywali w roku bieżącym 
Ćwiczenia, ci którzy wogóle odbyli już 
wymagane ustawą ćwiczenia, oraz ci, 
którzy otrzymali już'.odroczenia do ro­
ku 1929 lub przebywają za zezwole­
niem władz zagranicą, lub osadzeni są 
w areszcie, (b). 

Zadźwięczały kosy, sierpy... 
W całym kraju rozpoczęły się żniwa. 

Będziemy mieli w Polsce dość chleba. 
Żniwa w wielu stronach kraju już się 

rozpoczęły. Już dźwięczą kosy, a złote 
„garście" układają się równymi rzęda­
mi. Snopy, jak panny w pasie ściśnięte 
powrósłamii stają w kopki, niby poważ­
na brodata publika rżysk. 

Z tera tylko bieda, że nie wszędzie 
te kopki mają jednakowo silne kłosy i 
że nłe wszędzie jest dorodne ziarno. 

Katastrofalna susza, która my, mie­
szczuchy, odczuwamy jedynie Jako nie­
przyjemność upału, dla zbóż > dla uro­
dzajów jest klęska. 

Węc, na zcmiaeh zbyt lekkich i pia­
szczystych, od wielu tygodni' pozba­
wionych zbawiennego deszczu i wilgo­
ci, słońce zionące ogień żywy z nieba 
wyhodowało ziarno chuderlawe. nikłe. 

Wszelkie kary administracyjne 
zostaną darowane na zasadzie amnestjf. 

W związku w wejściem w żyolo u-
slawy o ainnostji, urząd wojewódzki o-
trzymał z ministerstwa spraw wewnę­
trznych nowy okólnik. 

W myśl tego zarządzenia, władze 
administracyjno winny darować wszel­
kie wykroczenia administracyjne łącz­
nie z porządkowcml, bez względu na ro­
dzaj 1 wymiar kary, o He popełnione zo­
stały do dnia 3 maja r. b. choćby karę 
za te przewinienia wyznaczono po tym 
terminie. 

Nie dotyczy amnestia kar za prze­
mytnictwo i stręczyclelstwo do nierzą­
du i innych wypadków ciągnienia zy­
sków z nierządu drugiej osoby. 

Nie korzystają z amnesłji właścicie­
le hoteli, którzy zostali ukarani za do­
puszczanie do uprawniania nierządu w 
ich hotelach. 

Władze administracyjne winny na­
tychmiast rozpatrzyć wszystkie spra­
wy karno-administracyjne i wstrzymać 
bieg tych, które podpadają amnestii, 
przyczera o ile nastąpiło zarządzenie 
przekazania sprawy do sądu, wzgL od-
Ayołanie, to spraw tych już nie należy 
do sądu posyłać. 

Również zarządzone zostanie wstrzy 
manie wykonania kar, o ile zostało ono 
zarządzone, a jeśli skazany rozpoczął 
już odbywanie kary, to winien być na­
tychmiast zwolniony, to samo dotyczy 
wstrzymania ściągania zasądzone) 
grzywny, o czera skazany winien być 
zawiadomiony. 

O ile skazany złożył zażalenie do n-
rzędu wojewódzkiego, to urząd woje­
wódzki wróci akty do władzy admini­
stracyjne] I instancji z poleceniem u-
raorzenia sprawy, (b). 

Natomiast tam, gdzie rośliny miały 
dość wilgoci, zbiory są piękne. 

Ogromny też wpływ na ilość l ja­
kość ziarna ma kultura pól. Oczywi­
ście P°d tym względem przodują pola 
średniej i dużej własności, jako utrzy­
mane 5 wynawożone lepiej niż chłop, 
skie drobne pólka wygłodzono i za­
chwaszczone. 

Jak nas w ministerstwie rolnictwa in­
formują, najlepiej w roku bieżącym u-
dały się w Polsce żyta. Zbiory wystar­
cza na nasza wewnętrzna potrzebę. 

Jęczmienia wyhodowaliśmy—ponad 
wewnętrzne potrzeby.—Będzie co wy ­
wieźć i sprzedać za wysokowartoseło-
wą walutę. 

Natomiast pszenicy nie wystarczy 
nawet _ dla nas samych. Trzeba będzie 
zapłacić za nią „ciężkie" dolary, jeżeli 
oczywiście nte zechcemy ograniczyć 
spożycia mąki pszennej. 

Ziemniaki naogół zapowiadają się 
dobrze, wyjąwszy oczywiście piasz­
czyste górki, na których wskutek sn* 
szy już zżółkły i poschły. 

Znawcy twierdzą. Iż naogół wyszliś­
my z pod ogniste] ulewy promieni sło­
necznych obronną ręka. 

List rabina do Prezydenta Rzpiitej. 
„Pragnę widzieć naród polski wolnym na wolnej 

ziemi i wielkim pod Twoimi rządami*. 

Złe towarzystwo 
sprowadziło go na manowce. 
Dom ekspedycyjny braci Szczecin 

skich przy ulicy Przejazd 15 przed ki lku 
dniami doniósł brygadzie ' fałszerskiej 
urzędu śledczego ó defraudacji dokona­
nej przez inkasenta 19-letniego Zdzisła­
wa Lubińskiego, zamieszkałego przy ul i­
cy Kilińskiego 44. 

Lubiński pracował w powyższej fir­
mie pd dłuższego czasu. Cieszył się zau­
faniem swych szefów, którzy często po­
lecali mu odbiór większych sura pienięż­
nych w różnych łódzkich przedsiębior­
stwach handlowych. 

Młody inkasent był uczciwy, dopóki 
nie wpadł w złe towarzystwo. Ostatnio 
począł pić i lekceważyć swe obowiązki. 
Nie mogąc ze swych skromnych zarob­
ków pozwolić sobie na wystawny tryb 
życia, wreszcie zdefraudował 3000 zło­
tych i znikł z horyzontu. 

Gdy firma po kilkudniowej jego nie­
obecności stwierdziła defraudację, 
zwróciła się do policji. 

Wdro'ono dochodzenie, w trakcie 
którego lubiński został ujęty. 

Przyznał się on do winy. 
Okazało się, że większą część pienię 

dzy już zdążył przehulać. 

Reduta Prasy. 
N>e nęci mnie kolacja w Louvrze czy 

* TlyoH 
Ani szampan mrożony, krem i ana-

ttasy: 
Lecz proszę; niespodziankę spraw 

pwej małej Molly: 
I Kup dla niej bilet wejścia na Redutę 
Prasy. 

W dniu wczorajszym starostwo łódz­
kie przesłało pami Prezydentowa Rze­
czypospolitej adres nadrabina Dancige-
ra z Aleksandrowa złożony w imieniu 
ludności żydowskiej tego miasta. 

Treść adresu tego zredagowanego w 
językach polskim i hebrajskim podaje­
my poniżej: 

„Nauka nasza głosi, że los każdego 
narodu jest ściśle związany z kolejami 
życia jego naczelnego, Wodza, który 
podlega szczególnej opatrzności Boskiej. 
Przeto każdy krok Wodza i każde jego 
poruszenie jest przez Boga przewidzia­
ne i z góry obliczone. Skutkiem tego 
objaw Najwyższej Łaski, jaką okazał 
nam Jaśnie Wielmożny Pan Prezydent, 
wstępując w czasie swej podróży w 
progi naszego miasta wywiiera. na nie 
potężne wrażenie i wielki ten dzień wy­
ryty zostanie niezatartemi głoskami na 
tablicy życia historycznego tego mia­
sta. 

Pozwól tedy Jaśnie. Wielmożny Pa­
nie Prezydencie wyrazić Ci uczucia naj­
wyższej czci wraz ze serdecznym bło­
gosławieństwem, płynącym z głębi ser­
ca polskiego, obywatela d syna żydow­

skiego narodu, który pragnie zawsze 
widzieć naród polski wolnym na wolnej 
ziemi i wielkim pod Twoimi rządami, 
lyś bowiem jest wierny pasterzom, któ 
ry nosi sztandar sprawiedliwości przed 
wszystkiemi na równi ziemi tej miesz­
kańcami, bez różnicy wiary ich. 

A że jesteś uosobieniem słów psal­
misty: Będz;e sądził ubogich z ludu, a 
wybawi synów ubogiego i ale gwałtow-
nika pokorzy".: (Psalm 72 w. 4). przeto 
spełni się przepowiednia psalmisty: „I-
mkj jego będzie na Wieki, pokąd słońce 
trwa, dziedziczyć będzie imię jego, a 
błogosławiąc sobie nim. wszystkie na­
rody wielbić go będą". (Psalm 72 w. 17). 

Niech ten dokument służy oznaką 
przymierza i dalszego trwania serdecz­
nych'stosunków między narodem pol­
skim a obywaitęlami polskimi pochodze­
nia żydowskiego. Błogosławiony bę­
dziesz wchodząc, błogosławiony i wy­
chodząc ((wtorozakonie 28 w. 6). 

Jaśnie Wielmożnego Pana Prezyden­
ta uniżony sługa 

Icek - Mendel Dancygier, 
Nadrabitt w Aleksandrowie. 

(P). 

Nareszcie/ Nareszcie! 

Zatarg farmaceutów z kasą chorych 
zlikwiduje ostatecznie ministerstwo pracy. 

Wobec przedłużającego się strejkui Po wysłuchaniu dalegasji, p. Szu 
farmaceutów kasowych, delegacja tych 
ostatnich w towarzystwie senatorów 
odbyła konferencję z dyrektorem ge­
neralnej służby zdrowia dr. Piestrzyń­
skim, którego prosiła o interwencję i 
zlikwidowanie zatargu. 

P. dr. Piestrzyński oświadczył, że 
dyrekcja orzeczeniem swojem sprawę 
te już przesądziła, a obecnie skłonna 
zwołać wspólną konferen:»ę, lecs z po­
rodu urlopów, konferencja taka mu­
siałaby sie odbyć dopiero za tydzień. 

do 

bartewicz oświadczył, .'e co się tyczy 
niewypłaconej farmaceutom pensji, to 
poiozumie się w tej sprawie natych­
miast z dyrekcją kasy chorych, by pen­
sje zostały wypłacone. 

Jednocześnie ministerstwo bezwzglę 
dnie postara się zatarg zlikwiduwać 
już do poniedziałku i w tym celu zwo­
ła do Warszawy konferencję przedsta­
wicieli kasy chorych 1 farmaceutów i p. 
dyrektor Szubartowicz ma nadzieję, że 
na konferencji uda się mu wyrównać 
różnice pomiędzy farmaceutami a dy-

zatarg zl i-

Bez o d p o w i e d z i 
pozostawiono pismo pracowników 

biurowych. 
Jak już donosiliśmy, pracownicy biu­

rowi, zatrudnieni w przemyśle włókien­
n iczym zwrócili się do związku, prze­
mysłowców z prośbą o zwołanie współ 
ńej konferencji w sprawie ustalenia płac 

Tymczasem przemysłowcy zignoro­
wali żądanie pracowników « żadnej od­
powiedzi na pismo rriiedzyzwiązkowej 
komisja nie udzielili. 

Wobec powyższego zarząd związku 
biuralistów od/będzśe swe posiedzenie, 
ą następnie radzić będzie międzyzwiąz­
kowa leomisją i w rezultacie ustalonyi 
zostanie termin zwołania ogólnego Wie­
cu pracowników, biurowych, na. którym 
zapadnie uchwala co do dalszej akcji i 
iak się dowiadujemy, zgłoszony zosta­
nie wniosek poparcia swych żądań sfcrej 
kiiem. (b). 

Dlaczego 20 gr.? 
W niektórych lokalach ptfbhcznydłś 

w centrum miasta właściciele pobierają 
od gości za użycie telefonu 20 gr. pod­
czas gdy sami płacą tylko 15 gr. a .więc 
ciągną z tego źródła poważne zyski. (bX 

Pomoc p o g o r z e l c o m . 
Akcja zatacza coraz szersze kręgi. 

Zgodnie z zapowiedzią, na zaprosze­
nie J. E. Ks. Biskupa dr. W. Tymieniec­
kiego, dnia 19 lipca r. b. w kancslarji 
Parafji N. M. P. zebrało się grono o-
sób, które, pod przewodnictwem p. sta­
rosty Strzemińskiego obradowało nad 
sposobem przyjścia z pomocą pogorzel­
com przy ul. Brzezińskiej 40. 

Z uwagi na konieczność przeprowa­
dzenia pomocy na szerszą skalę, zebra­
ni postanowili utworzyć Komitet z pra­
wem kooptacji. _ 

Na przewodniczącego komitetu powo 
łano jednocześnie J. E. Ks. Biskupa dr. 
W. Tymienieckiego, poza tem do pre­
zydium zostali wybrani: p. nadkomisa-
rzowa Izydorczykowa. p. ławnik Adam 
ski, p. naczelnik ChwahYńskŁ ks.. pro­
boszcz Kwis, p. red. PaciorkowskL Zo­
stała również powołana Kom«sia Roz­
dzielcza w następującym składzie: p. 
nadkomisarzowa Izydorczykowa, ks. 
proboszcz Kwiis, p. komisarz Wilczyń­
ski, p. Marja Ulrichsowa. 

Ofiary przyjmuje administracja „Re­
publiki". 
y[mii i m i i siu nrrrrrxjDDnnrif 1 1 HTJ 

Wobec tego delegacja udała s:ę 
miristerstwa pracy, gdzie przyjął ją wjrekcją kasy i ostatecznie 
-asrepstwie p. ministra dyrektor dcpar-l kwidować. (W. 
tamuitu p. Szubartowi-z. i 

bEKARZ-DENTYSTA 

powrócił. 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś na zamknięcie sezonu ostatnie (22-irJe) 

przedstawienie legendy żydowskiej A. Marka 
i H. Lewika „Bólem". Ceny zniżone. 

Początek o godz. 9-ej. 
Począwszy od jutra teatr będzie zamknięty 

na przeciąg 5 tygodni. 
Przez ten czas dokonany będzie remont we­

wnętrzny widowni I sceny; niezależnie od tego 
dokonany będzie cały szereg przeróbek i ulep­
szeń technicznych 1 oświetleniowych. Między 
innemi zbudowane będzie na wzór Innych tea­
trów (Teatr Polski w Warszawie) specjalne 
proscenjum schodowe. 

Nowy sezon otwarty będzie w dniu 1 wrze­
śnia, przepiękną* bajką-ferją „Księżniczka Tu-
randot". 

„CHATA ZA WSIĄ". 
Nieawykłe widowisko „Chata za •wsią," na 

•wartym terenie, które od tygodnia zachwyca 1 
ściąga tłumy publiczności, grane będzie w par­
ku „Wenecja*1 dziś nieodwołalnie po raz ostat­
ni. Sądząc k>o dotychczasowej frekwencji spo­
dziewać się należy, że to ostatnie przedstawie­
nie w parku „Wenecja" ściągnie tych wszyst­
kich z górnych dzielnic miasta, którzy dotąd 
nie mieli sposobności podziwiania tej oryginal­
nej imprezy. Chcąc zaś dać możność poznania 
tak rzadkiej atrakcji letniej, laką się przedsta­
wienia na wolnom powietrzu — także mieszkań­
com śródmieścia i innych dzielnic miasta, prze­
nosi dyrekcja teatru popularnego widowiska 
„Chaty za wsią" od niedzieli, dnia 22 b. m. do 
parku .Julianów", gdzie efektowna ta sztuka 
grana będzie od niedzieli codziennie do soboty, 
28 b. ra. włącznie. Dla udogodnienia publicz­
ności początek przedstawień naznaczony jest na 
godz. 7-mą wieczorem. Aby jaknajszersze ste­
ry mogły zobaczyć to widowisko, dyrekcja tea-
tru zniżyła znacznie ceny biletów, a to dla dzie­
ci, młodzieży szkolnej i wojskowych wstęp do 
parku i na przedstawienie 50 groszy — zaś dla 
dorosłych 1 zł. Park otwarty będzie dla publi­
czności codziennie już od godz. 9 rano, zaś w 
niedzielę o godz. 2 po pot. rozpocznie się zaba­
wa ogrodowa (dziecięca), w czasie której nasi 
milusińscy ubawią się na balu dziecięcym pod 
osobistym kierunkiem balctmlstrza Majewskie­
go. Bliższe szczegóły w afiszach. 

Od niedzieli więc spotyka się ca'a Łódź w 
uroczym parku „Judjanów". Będzie to rodzaj 
letniska dla tych, którzy nic mogą sobie po-
•otrrolić na wyjazd z Łodzi. 

CHÓR UKRAIŃSKI W HELENOWIE. 
Występy chóru ukraińskiego pod kierunkiem 

Orzegorza Wąsowicz a, które odbyły się tydzień 
temu w Helenowie, znakomicie się udały, to też 
dyrekcja parku zaangażowała znakomity ten 
chór w zwiększonym zespole pa dodatkowy 
występ, który się odbędzie dziś. 

Program zawiear: romanse cygańskie, oraz 
rosyjskie I ukraińskie pieśni ludowe, wykonane 
bedą między innymi: ,J1ej cyganie", „Ech ty 
noczeńka", „Noc ojcha", „Słońce wschodzi", 
.Wołga*. JDubimiszka", „Kazbek". 

Solowe numery wykonane będą przez zna­
komitego tenora Grzegorza Wąsowicza oraz ba-
basa Szefncrowsklego. 

Koncert popularny pod dyrekcją Teodora Ry-
lHera odbędzie się dziś od godz. 6 po po!., a jutro 
jak zwykle w niedzielę, poraek muzyczny z pro­
gramem nader urozmaiconym. 

RAOJOKCOMa1 

SOBOTA. 21-go LIPCA. 
Godz. 12.00—13.00 — Muzyka z płyt «ra-

fBolonowyoh. 13.00—13.10'— Syui.il cz:isu hej­
nał z Wieży Marjacklej, oraz komunikat lot-
r.iczo-metcorolosiczn-/. 15 00—15 52 — Komu­
nikaty: meteorologiczny, gesp »J.-łr:zy, oraz 
nadprogram. 17.00—17.25 — Odczyt ora. przez 
Min Robót Fubl. p. t. **On haniuwy pod Sa-
skn Kępą w Wa-siawie — wygi. inż Rodo­
wicz. 17.25—17.50 — Oj .vvt z cykla ,N»M tą-
siedzi bliżsi I dalsi p. r. W AUa-Jl i Litaryn/Jl 
wygł. p. Stan. L e i 3 ' t c v l a '.900 — Pro 
gram dla n^ml >4uy Tiatismlsja z Krako­
wa. 19.00—19.20 — Rozmaitości. 19 2C—1955 

Odczyt p. t. Wal o ludzkości z dokładncś:ii« 
pomiarów — wygł. inż Porębski. 19.55—20.05 
Komunikat rolniczy. 20.05—20 15 — Nadpro­
gram i komunikaty. 20.15 — Koncert popularny 
Orkiestry Filharmonii Warszawskiej, organi­
zowany wespół z Polsklem Radjo (transmisją z 
Doliny Szwajcarskie)). Wykonawcy: Orkie­
stra pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza 1 so­
liści. W przerwie biuletyn „Messager Polonnls' 
w Języku francuskim. 22.00—22.05 — Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 

22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 22 2O—22.30 
Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz nad­
program. 22.30—23.30 — Muzyka taneczna z 
rest. Oaza. Orkiestra pod dyr. W. Roszkow­
skiego 1 J. Karbowiaka. 

B. p. DAWID ZlbBERSZPlE 
o b y w a t e l m . W a r s z a w y i K i e l c , 

po krótk ich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dn . 18 lipca 1928 r. 
w Otwocku , przeżywszy lat 70. 

Pogrzeb odby ł się w Warszawie d. 19 lipca, o czem za­
wiadamiają pozostali w n ieutu lonym żalu 

Żona, córhf, synowie synowe, 
zięciowie, wnuki i rodzina. 

Pani Gustawie Nordwindowej i panu Mieczysławowi 
Zilberszpicowl z powodu zgonu 

b . p . O J C A 
wyraża serdeczne współczucie 

Personel firmy 
ZHbBrszpic i Nordwind 

trasy łódzkiej. 
Zabawa niedzielna trwać będzie od godz. 3 pp, do rana 

Reduta Prasy, która w ubiegłym se­
zonie zimowym była gwoździem kar­
nawału, stanie się obecnie największą 
bezsprzecznie atrakcją lata. 

Letnia bowiem Reduta Prasy zakro­
jona jest na skalę nader szeroką i wzo­
rowana na wielkich imprezach sporto­
wo — ogrodowych stolic zagranicz­
nych. 

Twierdzić możemy z całą pewnoś­
cią, że ten typ i rozmiary zabawy są je­
szcze w Łodzi zupełną nowością, czem 
się tłumaczy olbrzymie zainteresowa­
nie, jakie wzbudziła Letnia Reduta Pra­
sy śród tysiącznych rzesz naszego mia­
sta. 

Letnia Reduta Prasy została podzie­
lona na 3 wielkie imprezy rozrywkowe. 
A więc zabawa ogrodowa w Heleno­
wie: od godz. 3 po poł. zabawa dziecię­
ca, pochód kostjumowy milusińskich, 
dla których pod wodzą wytrawnych spe 
cjalistów przygotowano szereg nieby­
wałych atrakcji, m. in. przejażdżki na o-
siołkach, produkcje pary wielkoludów, 
bocian, niedźwiedź etc. Dzieci otrzy­
mywać będą podarki, upominki etc. 

Amatorom emocji, oczywiście mó­
wimy tu o dorosłych, uśmiechnie się nie 
zawodnie los na wspaniałej Joterji fan­
towej z nader znaczną ilością b. cen­
nych fantów (żywy baran, rowery, ma­
nufaktura, jedwabie, galanterja). Za­
znaczamy, że na loterie nagromadzono 
tak pokaźną ilość fantów, że ilość i Ja­
kość wygranych będzie pod każdym 
względem rekordem w tej dziedzinie. 

Koncert symfoniczny orkiestry dyr. 
T. Rydera i orkiestr dętych, walka kwla 

towa, festyn na stawie wspaniale udeko 
rowanym i iluminowanym, groteskowa 
tanc-buda z jazzbandem w Grocie He-
Ienowskiej, fajerwerki, ognie sztuczne 
etc. etc. wypełnią zabawę w parku do 
godz. 12.-ej wiecz. 

W pięknej zaś sali Helenowa ocze­
kują Łódź atrakcje całkiem innego ro­
dzaju. O godz. 10-ej wiecz. rozpocznie 
się dancing z konkursem tanecznym, 
zaś punktualnie o godz. 12 min. 30 impo­
nujący kabaret-monstre o specjalnie 
przygotowanym programie aktualności 
łódzkich. W tym wielkim turnieju hu­
moru wezmą udział f i lary teatrów miej­
skiego i „Gongu" pp. Buczyńska, Czar-
torzyska, Hryniewiecka, Niemirzanka, 
Soboltówna, Cybulski, Laskowski, Cz. 
Skonieczny, Sygletyński, reż. Tatarkie­
wicz, dyr. Jastrzębiec, Winawer 1 in. 

Kabaret - Dancing na sali trwać bę­
dzie do rana. 

O godz. 4 po poł. do 8 w. na placu 
sportowym w Helenowie odbędą się 
wielkie igrzyska sportowe pod kierow­
nictwem S. S. „Union", amerykański 
bieg kolarski na 50 kim. (z rozlosowa­
niem dla publiczności 2 rowerów marki 
„Ocean" z f i rmy „Dobropol"), zawody 
bokserskie (Kupka i Stibbe) oraz sen­
sacja Łodzi: fascynujący bieg auta-ra-
kiety. 

Mimo kolosalnego nakładu kosztów 
Syndykat, pragnąc udostępnić tę wspa­
niałą zabawę najszerszym warstwom 
publiczności, wyznaczył nader niskie 
ceny wejścia do Helenowa, bo zł. 1.50 
i zł. 1. 

Za wypalenie oczu 
zbrodniarza stanęli przed sądem. 

Poznań. 20 lipca. 
Przed izbą kamą Sądu Okręgowego 

rozpoczęła się rozprawa przeciwko Sta 
nisławie Dąbrowskiej ł jej siostrze An­
nie Nowakowej, Walentynie Dąbrow­
skiej i jej córce i zięciowi Bronisławowi 
Dąbrowskemu oskarżonym o zamach 
na życe męża Stanisławy Romana Dąb­
rowskiego. Jak wiadomo zamach skoń­
czył si-ę wypaleniem oczu nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny. Wstrząsające mo­
menty do rozprawy wnoszą zeznania 
oiiary. Wyrok zostanie ogłoszony jutro. 

Hulaszaze życie złote] młodzieży! 
Szał dancingowych i balowych sal| 

Wino, kobiety i karty) 

l i i i w U! l i i 
S Z A T A N A 

Przed prenrerą „Casina". 

Billie Dove. 
Błllie Dove urodziła się w 1905 r. w 

New-Yorku. Mając lat 16 dostaje się 
jako modelka do na jwytworn ie jszegM w 
New-Yorku magazynu mód p. f. „Cele-
sta", odwiedzanego przez całą arysto­
krację miasta. Wkrótce wieść o jej nie­
zwykłej piękności przedostaje się aż do 
Hollywood, i Carl Laemmle, wielki od ­
krywca „gwiazd" i prezes Universalu, 
wysyła specjalnie z Kalifornii do New 
Yorku jednego ze swych reżyserów, 
który ma na miejscu zbadać prawdzi­
wość wieści o jej „nieziemskiej piękno­
ści" i ewentualnie zaangażować do f i l -

i mu. Skutek tych „oględzin" przeszedł 
I wszelkie oczekiwania. Młody r e ż y s e r 
: nietylko zaproponował Billie Dove en­
gagement i bajońską gażę, ale i... oś­
wiadczył się z miejsca o jej rękę. Billie 
Dove, po przybyciu z małżonkiem do 
Hollywood, wysunęła się na czoło 
„gwiazd". Polska podziwiała ją ostat­
nio w „Targowisku życia". Teraz uj­
rzy Ją Łódź jako „Córkę Szatana" w 
najbliższym czasie na ekranie „Casina". 

Realny projekt odrodzenia 
teatru. 

Na pólkach księgarskich ukazała sie 
niewielka książka*! o wielkim „cięża­
rze gatunkowym". Jeden z najznakomit­
szych znawców gospodarczych zaga­
dnień i praktycznych potrzeb teatrów 
— dyr. Maciej Krywoszejew — wydał 
rezultaty swej mrówczej, wieloletniej 
pracy nad znalezieniem lekarstwa na 
przybierający już ostatnio rozmiary 
klęski społecznej — kryzys teatralny. 

Lekarstwo dyr. Krywoszcjewa już 
znalazło uznanie najtęższych fachow­
ców. Projekty jego, szczegółowo p r z e d 
stawione w omawianej broszurze, p r z y ­
jęte zostały przez Polski Klub Artysty­
czny w Warszawie, grupujący wokół 
siebie elitę polskiej „dziatwy Apollina" 
i przedstawione ministerstwu oświaty 
w specjalnym memórjale, będącym 
zbiorem dezyderatów świata artysty­
cznego z dziedziny zagadnień „sztuka 
a państwo". 

Proste a Jednocześnie niezwykle o" 
ryginalne są zalecen'a dyr. Krywosze-
jewa w dziedzinie uzdrowienia gospo-
darczego, a — co za tem idzie — rene­
sansu artystycznego teatru w Polsce. 

Daje on kompletny i nawet pod 
względem techniki prawniczej wzoro­
wo opracowany projekt ustawy, o utwo­
rzeniu przedsiębiorstwa państwowego 
pod nazwą „Teatry Rzeczypospolitej 
Polskiej". 

Projekt — w rysach ogólnych w z o ­
rowany na obowiązujących ustawach 
o innych przedsiębiorstwach państwo­
wych —- zawiera jednakowoż szereg 
przepisów specyficznych, będących re­
zultatem długich i skrupulatnych badań 
nad sposobem usunięcia powszechnej 
niemal ostatnio — deficytowości imprez 
teatralnych. 

Proponowany przez autora konglo­
merat państwowych zespołów teat ra l ­
nych stałych z zespołami objazdowemi 
— jest aż uderzający przez swą prosto­
tę 1 celowość. 

Książeczka dyr . 1 Krywoszejewa za* 
interesuje każdego. 

Specjalne zainteresowanie poświęci­
ły Jej koła artystyczne i oświatowe, a 
w pierwszym rzędzie miarodajne czyn­
niki rządowe I sejmowe. 

W obecnym stanie rzeczy wolno 
przewidywać, że projekt ustawy dyr. 
Krywoszejewa w formie rządowego lub 
poselskiego wn^isku ustawodawczego 
— znajdzie się na porządku dziennym 
jesiennej sesji parlamentu polskiego. 

wb. 
1 

*) Maciej Krywoszejew. — Organizacja Te­
atrów RzectvoołpoIitej Polskie). — (projekt o-
•tawy). — Warszawa. 1928. — Nakładem księ­
garni G. Hoaałcka. — str. 49. 

Przepchany mm S U I T . 

Wczoraj rano na Zielonym Rynku zo­
stał przejechany przer wóz 20-lefcni tra 
garz Major Pryoc, zamieszkały przy uli' 
cy Zgierskiej 42. 

Doznał cm ciężkich obrażeń cieles­
nych. Pogotowie udzieliło mu p-oołesY 1&] 

1 karskiej-
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ądafą „płuca" Łodzi. 
Wędrówka po parkach, gdzie spracowani łodzianie spędzają dni 

świąteczne i wieczory. 
Dumą naszą fest Park ks. Poniatowskiego. 

P a r k S i e n k i e w i c z a . W ubiegłą niedzielę, w artykule po 
Święconym koloniom letnim, zasta'ia-
wialiśmy się nad niedoU dzieci robotni­
czych, które upalne lato spędzają w mie 
ście 1 w najlepszym razie dostają się pa 
półkolonie, zorganizowane w parku 3 
maja. 

Artykuł 
dzieci. 

Pozostaje jeszcze otwarta 
co maja robić w skwarne dni 
ich rodzice, gdy kończą pracę w fabry 
kach i biurach i pragnęliby odetchnąć 
świeżem powietrzem. 

Gdzie mają szukać wytchnienia te 
falangi . pracowników półmilionowego 
miasta? 

Łódź, uiestety, nie jest „miastem -
ogrodem". Wprost przeciwnie, jest pod 
tym względem najbardziej upośledzone 
z pośród wszystkich miast polskich. 

Łódź nie posiada rzeki, a co zatem 
idzie, 1 plaży, nie posiada w śródmieściu 
cienistych alei, to też w upalne lato sta­
je się istną udręką dla swych obywate­
l i , m wet najbardziej do niej przywiąza­
nych. 

Gdy chcemy na chwilę dać zapom­
nieć o wielkomiejskim rozgwarze lub u-
chronić się przed żarem słonecznym, 
musimy poświęcić na to duże czasu. 

Wszystkie parki, z wyjątkiem narku 
Sienkiewicza, stale zapełnionego publi­
cznością „do ostatniego miejsca", są 
bardzo oddalone- od śródmieścia. 

Chcąc zbadać stan ogrodów miej­
skich i ich frewencję, postanowiliśmy 
odbyć podróż po „letnich oazach" Łodzi. 
Zwiedziliśmy wszystkie parki. Ponia­
towskiego, Staszica, 3 maja, Sienkiewi­
cza i wreszcie Źródliska. 

P a r k P o n i a t o w s k i e g o 
Naszą wizytację rozpoczęliśmy od 

parku Poniatowskiego, któremu bez­
względnie zresztą należy się pierwsze 
miejsce. Park ten, dzięki swej wyjąt­
kowej malownlczości i ogromnej prze­
strzeni za kilkanaście lat z pewnością 
będzie należał do najpiękniejszych w 
Poisce. 

Kierownictwo tego parku usilnie dba 
o jego wygląd, co też zdołaliśmy stwier 
dzić. 

W bieżącym roku zasadzono 480 
drzew Iglastych, pojawiły się nowe tra­
wniki I staw. 

Drogi dla pieszych i konnej jazdy 
zostały pokryte żwirem ł są polewane 
przez sprowadzony obecnie beczkowóz, 
dzięki czemu w parku tym niema już 
tyle kurzu. 

Zaznaczyć również najeży, iż ostat­
nio w parku tyra urządzono specjalny 
plac dla dzieci, dostosowany ściśle do 
potrzeb rozrywkowych naszych milu­
sińskich. 

Dla uprzyjemnienia pobytu w parku 
licznym rzeszom ludności wydział plan­
tacji miejskich ustawia gigantofony o 
bardzo silnym rozgłośnlku. 

Koncerty l prelekcje, które będą się 
odbywały codziennie, będzie można do­
skonale słyszeć wc wszystkich alejach 
parku. 

Park Poniatowskiego cieszy się w 
Łodzi największą frekwencją. Od sa­
mego rana do wieczora zapełnia się pu­
blicznością, rekrutującą się ze wszyst­
kich sfer społecznych. Są ludzie, któ­
rzy, nie mając pieniędzy na spędzenie 
urlopu na wsi, opalają się i nabierają sił 
w parku Poniatowskiego. 

Tu wreszcie kojarzą się małżeństwa, 
a łodzianie z krwi i kości w cieniu 
drzew zawierają tranzakcje handlowe i 
wystawiają weksle. 

Wieczorem park zostaje zamknięty, 
ku wielkiemu niezadowoleniu 
parek. 
. Wydział plantacji miejskich polecił 
luz elektrowni sporządzenie planów o-
świet cnia elektrycznego tego parku. 
Przedewszystkiem otrzymają światło 
główne aleje, później zaś boczne. 

Gdy więc plan ten zostanie zreali­
zowany, park Poniatowskiego będzie o-
twarty 1 w nocy. 

Drugim z kolei pod względem frek­
wencji jest park Sienkiewicza. W 
parku tym. obejmującym niewielką prze 
strzeń. w niedziele i dni świąteczne nie 

I można znaleźć ani jednej wolnej ławki 

rządził plac dla dzieci, zakupił nowe bia 
łe ławkł i ulepszy! trawniki. 

O Stasz ica . 
Park Im. Staszica otrzymał rówrież 

! pewne ulepszenia. Mamy więc tam no-
ten dotyczył wyłącznie Przed bramą formuje się ..ogonek" lak- j w e ' ^ w n i k i i kwietniki, odrestaurowa-

nących świeżego powietrza, 
kwestja, W dni powszednie natomiast w go-
"pcowe dżinach przcpoludniowych nie odczuwa 

się tak przeludnienia. Przychodzą bez­
robotni, młodzież szkolna, emerytowani 
starsi panowie i panie z dziećmi i z ro­
bótkami. 

Po południu, gdy w niektórych biu­
rach i fabrykach kończą się zajęcia, 
park Sienkiewicza juz się zapełnia. 

W bieżącym roku wydział plantacji 
miejskich, dbając o stan tego parku, u-

no wzgórze przy pomniku 
Park ten jest nieco mnici uczęszcza­

ny, od poprzednich, mimo, że sprawie 
nader estetyczne wrażenie. 

Park 3 maja jest dla publiczności o-
twarty tylko w niedzielę, ponieważ 
wśród tygodnia jest zajęty przez półko-
Ionje. 

Należy zaznaczyć, że jest to jedyny 
ogród miejski, w którym można wyle­
giwać się dowoli na trawie. 

Nic więc dziwnego, że w święta 
zbierają się tam całe rodziny, przewa-

Kieska strejku budowlanego. 
Musi się wreszcie znaleźć wyjście z tej katastrofalnej 

sytuacji. J 
Strejk robotników budowlanych ut­

knął na martwym punkcie. 
Zatarg na tle płac doprowadził do 

unieruchomienia rooót budowlanych w 
najlepszym okresie. 

Łódź, odczuwająca najdotkliwiej za­
stój budowlany i żywiąca nadzieję na 
ożywienie ruchu w tej dziedzinie w 
związku z ułatwienie uzyskania kredy­
tów, stanęła podobnie, jak w roku ubie­
głym, przed widmem śpiączki budow­
lanej. 

Dnie i tygodnie szybko upływają, a 
nic nie wróży rychłego zakończenia 
Strejku. W konsekwencji więc sprawa 
tak się przedstawia, Iż robotnicy, chcąc 
wysokich zarobków — nic nie zarabia­

ją, wstrzymując swym strejkiem roz­
wój całego szeregu przemysłów, — do­
my czekają wykończenia, przedsiębior­
cy czekają na spadek gorączki strejko-
wej w Łodzi, — a masy duszących się 
z braku mieszkań obywateli złorzeczą 
całemu światu, nie mając żadnych wi­
doków na wyjście z tego błędnego koła 
socjalnych zatargów. 

Łódź więc nie buduje i jak tak dalej 
pójdzie, to w tym roku budować nic nie 
będzie. Jakiś kompromis musi się zna­
leźć, chyba, że działają niewidoczne 
sprężyny w kierunku szerzenia najwięk 
szego zamętu społecznego w myśl has­
ła „ i mgorzej, tem dla nas lepiej", (h) 

żuic robotnicze, które korzystają z bło­
giego wypoczynku. 

Park ten jest obszerny, „miejsca" 
starczą dla wszystkich. Sfery robotni­
cze równie licznie odwiedzają park 
„Źródliska". W bieżącym roku urzą­
dzono tam plac dla dzieci, wzniesiono 
wzgórze przy stawie, drogi pokryto 
żwirem i ulepszono trawniki. 

Park ten, dostępny dla publiczności 
w ciągu całego tygodnia, jest jeszcze 
dość młody, jednakże posiada kolosalne 
znaczenie Jia ićisszK&tiCdw przedmieść. 

H e l e n ó w i Ju l janów. 
Na „Żródlisku" kończymy przegląd 

ogrodów miejskich. Pozostają jeszcze 
parki prywatne, jak „Helenów" i „Jul­
ianów", które nie wymagają szczegóło­
wego omówienia. 

„Julianów" położony za miastem jest 
celem wycieczek niedzielnych, gdyż po 
siada cienisty las, staw i łódki. W świę­
ta oba te parki, w których znajdują się 
restauracje i odbywają się koncerty, 
zapełniają się publicznością. 

Należy również zaznaczyć, że wy­
dział plantacji miejskich już w najbliż­
szych dniach ma zamiar urządzić kon­
certy orkiestr w parkach Staszica i 2ró* 
dliska. 

Tyle o ogrodach miejskich. 
Przy sposobności należy napiętno­

wać wandalizm niektórych bywalców 
parków, którzy celowo niszczą trawni­
k i , kwiaty, a nawet drzewa. 

Łodzianie, którzy ciągle się skarżą, 
że tak mało posiadamy grodów miej­
skich, nie umieją uszanować tych, któ­
re posiadamy. 

Bywalcy parków winni sami dbać 
o to, by nikt nie niszczył kwietników, 
gdyż dozorcy nie mogą mieć na oku 
Wszystkich nieodpowiedzialnych wy­
rostków o niszczycielskich skłonno­
ściach. Biały. 
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Niema tego złeqo, coby na dobre we wyszło. 

Kasa chorych wprowadza reformy. 
Lekarstwa będą przyrządzane szybko i dokładnie. 
Ubezpieczeni zyskują na strejku farmaceutów. 

W konsekwencji przedłużającego się 
bezrobocia farmaceutów w kasie cho­
rych, zarząd kasy postanowił wszcząć 
pertraktacje z aptekami prywatnemi, 
by umożliwić ubezpieczonym otrzymy­
wanie leków. 

Konferencja w tej sprawie odbyła się 
onegdaj wieczorem. Zdołano na niej u-
zgodnić wszystkie punkty umowy, co 
do ilości sporządzonych lekarstw jak i 
do sposobu pokrywania przez kasę na­
leżności. Nie osiągnięto porozumienia 
jedynie w sprawie rabatu, gdyż przed­
stawiciele aptek prywatnych zapropo­
nowali upust w wysokości 15 proc, pod 
czas gdy zarząd kasy domagał się 30 
procent. 

Ostatecznie postanowiono, iż właści­
ciele aptek prywatnych odbędą w tej 
sprawie posiedzenie i odpowiedź swą 
zakomunikują zarządowi kasy. W ra­
zie gdyby szła ona po myśli zarządu, już 
w przyszłym tygodniu podpisana zo­
stanie umowa co do dostarczania ubez­
pieczonym lekarstw z aptek prywat­
nych. 

Oczywiście, iż wiadomość ta wywo­
łała w mieście niezwykłe zaciekawie­
nie. Przypuszczano bowiem ogólnie, iż 

czułych!kasa pragnje zmusić w ten sposób far­
maceutów d oustępstwa, względnie zlik 
widować zupełnie apteki kasowe. Dla 
wyjaśnienia więc tej sprawy, zwrócili­
śmy się do prezesa zarządu kasy cho­
rych, p. Kałużyńskiego, który udzielił 
nam następujących informacji: 

Otóż ob:cny strejk farmaceutów na-
i sunął zarządowi kasy myśl, iż należy 
się zabezpieczyć na przyszłość przed 

podobnęmj wykroczeniami. I to właś­
nie dało asumpt do zwrócenia się do ap­
tek prywatnych z propozycją przyrzą­
dzania leków dla ubezpieczonych. 

— Czy podpisanie umowy spowodu­
je likwidację aptek kasowych? — py­
tamy. 

— Nie. Otrzymaliśmy zapewnienie 
okręgowego urzędu ubezpieczeń, iż po­
dejmie on kroki medjacyjne w naszym 
sporze zfarmaceutami. Bezrobocie ich 
więc zostanie zakończone i prędzej czy 
później powrócą prawdopodobnie do 
swej normalnej pracy w aptekach kaso­
wych. 

Podpisanie umowy z aptekami pry­
watnemi nastąpi zupełnie niezależnie 
od tego. Przedewszystkiem, jak już za­
znaczyłem, pragniemy zabezpieczyć się 
na przyszłość, a następnie pragniemy 
raz wreszcie uporządkować system wy 
dawania lekarstw ubezpieczonym. 

Chorzy nie powinni w żadnym wy ­
padku dłużej czekać na przyrządzenie 
lekarstwa, niż 2 godziny. Apteki kaso­
we więc przyjmować będą w ciągu dnia 
tyle zleceń, ile lekarstw będzie możliwe 
do przyrządzenia w myśl tej zasady, t. 
zn., by lekarstwo wręczone zostało u-
bezpicczonemu w dwie godziny po wrę 
czeniu przez niego recepty. Resztę zle­
ceń kierować się będzie do aptek pry­
watnych. 

— Ale w ten sposób przecież zmniej­
szy się ilość godzin pracy farmaceutów 
kasowych... 

— Przepisowa ilość godzin pracy się 
nie zmniejszy. Zlikwidujemy jedynie 
raz na zawsze nadliczbowe godziny, 

nadetatową nocną pracę i t. d. Być mo­
że, że się zmniejszą przez to zarobki 
farmaceutów, ale będziemy mieli pew­
ność co do jakości przyrządzanych w 
normalnem tempie leków. 

— A gdyby farmaceuci nie wystąpi­
li ostatnio ze swą akcją, czy również 
byłaby aktualna umowa z aptekami pry 
watnemi? 

— Przypuszczam, że nie. 
— Czy umowa ta będzie podpisana 

nawet wówczas, gdy strejkujący farma­
ceuci wyrazi l iby gotowość przystąpie­
nia do pracy natychmiast? 

— Tak. Teraz już zdaje się, że tak. 
Oczywista, będzie to zależało, czy ap­
teki prywatne dadzą nam warunki, ja­
kich żądamy. S. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy. dyżurują następujące aptekh 

F. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. Dtr 
nielcckicgo (Piotrkowska 127), P. Unickiego I 
Cymmera (Wólczańska 37), J. Hartmana (Mły­
narska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 80). (b) 
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TECHNICZNYCH. 
PIAN OW BUDOWLANYCH 
na papierach iwfa!k>czuły<:h_ 
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Program 
Dziś—na lorze 

GONITWA 1, 
Dystans 2100 mtr., nagroda 1000 zł. 

„Fakir" — M. Butkiewicza. 
„Bcbuś" — M. Róga. 
„Young Cymbał" — w l . P. Koźmiń­

skiego 
GONITWA n. 

Dystans 1300 mtr., nagroda S00 zł. 
„Plajta" —• w l . J. Budnego. 
„Elektor" — Ktery Szepietów. 
„Young Cymbał" — wł . P. Koźmiń­

skiego. 
„Danina" — wł . Strużyńskiego. 
„Dzisna" — wł. P. Rogowskiego. 
„Fez" — wł . stajni Lubicz* 

GONITWA I I I . 
Dystans 3200 mtr. z przeszkodami, 

nagroda 1200 zł. 
„Monitor" — wł . P. Zakrzewskiego 
„L ianka" — wł. P. Kapiszcwskicgo 
„Caraibe" — wł . Rónimla. 
„Blei - Montau" — wł . 7 pułku Strzel 

c6w Konnych. 
Jrlerburt" — w ł . por. Ignaczaka. 
„Too - Good" — wł . majora Falewi 

Cza. 
GONITWA IV. 

Dystans 1600 mtr., nagroda 1200 zł. 
JPex Bal i" — wł. p. Kapiszewskiego. 
„Bebuś" — wł . p. M. Róga. 
„Estramadura" — wł. stajni Topór. 

wyścigów 
wyścigowym w Rudz 

„Resonanse" — wł. p. S. Grzybow­
skiego. 

„Goliath" — w l . A. hr. Szónborna. 

GONITWA V. 
Dystans 2200 mtr., płoty, nagroda 800 zt. 

„ I lkor" — wł. 7 pułku ułanów kre-
chowieckich. 

„Czeczuga" —- wł . stajni P. Rago. 
„Czekan" — wł . p. Zawszewskięgo. 
„Darius" — wł . stajni Vcrkan. 
„Alarm" — wł . p. Wojtowicza. 
„Juljusz" — wł. p. M. Róga. 
„Wacarat" — wł . pułkownika Rónv 

mla. 
„Estokada" — wł. p. J. Młodecklego. 
JDalila" — wł . p. Strużyńskiego. 
„Gagnet I I " — wł. 1 pułku ułanów 

krccbowieckich. 

GONITWA V I . 
Dystans 1600 mtr., nagroda 700 zł. 
„Hassan" — wł . margr. i hr. Wielo­

polskiego. 
„Asnan" — wł . p. J. Budnego. 
„Estokada" — wł . p. J. Młodeckicgo. 
„Eunice" — wł . stajni Ktery Szepie-

tów. 
„Estramadura" — wł . stajni Topór. 
„Banco I I " — wł . S. Grzybowskiego. 
„Eskorta I " —- wł . 7 pułku strzelców 

konnych. 

w ? g % w p n i / f h 
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Ie Pab ranickiej. 
„Aramat" — wł. P. Dydyńskiego. 
„L ipka" — wł! hr. H. Donersmarka. 
„Fez" — wł. stajni Lubicz. 
„Faszysta" — wł . stajni Rago, 

GONITWA VI I . 
Dystans 1600 mtr., nagroda 900 zł. 
„Ave" — w?, p. Verkana. 
„Aino I I " — wł , A. Budnego. 
„Wacarad" — wł . K. Rómmla. 
„Elektor" — wł . stajni Ktery Szepie-

tów. 
„Irena" — wł . Dongiałło I P. Juściń-

ski. 
„Jazzband" — wł . 1 pułku ułanów 

krechowleckich. 
„Happy Jack" — wł. p. Strużyń­

skiego. 

NASI FAWORYCI. 
I - „Fakir". 
I I — „Plajta" — „Dzisna". 
I I I — „Too - Good" — „Caraibe". 
IV — „Goliath". 
V „ I lkor" — „Czeczuga" — „Ba­

gnet U". 
VI — „Banco H" — „Estramadura' 

— „Lipka". 
VII — „Aino I I " — „Wacarad" -

„Jazzband". 

H u k w y s t r z a ł u 
/ krew na bruku podwórzowym. 

Wczoraj ramo mieszkańcy domu pncy 
ulicy Konstantynowskiej 124 zostali 
wstrząśnięci ogłosem wystrzału icwol-
werowego. W podwórzu teł kamienicy 
znaleziono młodego mężczyznę zbroczo­
nego krwią. W kurczowo zaciśaiętej rę­
ce trzymał rewolwer. 

Był już nieprzytomny. 
Któryś i lokatorów niezwłocznie za* 

telefonował po pogotowie. Przybyły le­
karz po udzieleniu pomocy w stanie bar 
dzo ciężkim przewiózł desperata di szpi 
talu Poznańskich. Zdołano tylko ustalić 
imię i nazwisko samobójcy. Nazywa 6IE 
Jakub Majerpwicz, 

Policja dotychczas ma mogła ustalić 
jego zajęcia, ani też przyczyny rozpacz­
liwego kroku, która przedstawiają sie, 
nader tajemniczo, das. 

nil 
doREKlAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

ZDJ?QA fotografiane 
dla CELÓW fteprodulugi 

PrSUNKlPROJEKlY REKLAMOWE 
iWYOAWNICZE WYKONYWA 

Cały Olbrzymi | 
CYRKi 

w L O D Z I , Aleja Kościuszki 73. \ 

OD WTORKU, dnia 24 lipca, codziennie o godz. 8.30 wiecz. 

W I E L K I E P R Z E D S T A W I E Ń A! SENSACYJNY PROGRAM! 
15 t r e s o w a n y c h d z i k i c h l w ó w / t y g r y s ó w , n i e d ź w i e d z i e , w i l k i t t p . 

NĄJWIĘtOZA ATRAKCJA1 Walka pomiędzy cz low le lem i lwem. NAJWIĘKSZA ATRAKCJA1 B|[B» 
CYRKCWI „ O P R A N O " udało rie sprowadzić SWOJĄ druga czeii z Anglii do W u , • • — 

Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. 
„o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów, oraz 
odzieży i obuwia przez wyznaczanie cen" (Dz. U. R. P. 18, poz. K'l), na Roz­
porządzeniu Prezydenta Rzeczyposp litej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpie­
czeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P N? 91, poz. 5^7 
art. 8) oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwietnia 1926 roku — ni-
niejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Ks 656 z dnia 20 lipca 1928 roku zostały 
wyznaczone ceny maksymalne (najwyższe). 

Na p r z e t w o r y z b ó ż chlebowych za 1 k g . i 
w hurcie: w deta lu; 

mąka żyłnia 65% — mąka żytnia 65% — 
. pszenna 55% 82 gr. . pszenna ' 5 % 90 gr. 

chleb ,ytni pytlowy 65% 64 . 
. r a z o w y 5 5 , 

b u ł k i 1.20 „ 
W mySI ?"cytowanego Rozporządzenia Rady Ministrów par. 7, wyżej wyzna­

czone ceny maksymalne obowiązują na terenie ra. Łodzi od dnig następnego 
po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 wym enionego Rozporządzenia Rady 
Ministrów winni żądania lub pobieraną cen wyższych od wyznaczonych |ub n eu-
ujawnięnia tych cen w cennikach właściwych przedsiębiorśiw handlowych, będą 
ukarani przez władzę administracyjną 1 instancji według art 4 Rozporządzrnia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 3'-go sierpnia i l 26 roku (Dz. U. R P. Nr. 
z ltfi!6 roku poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszechnego irytku 
a r e s z t e m d o 6 t y o o d n i iątb a r z y w n ą d o 1G.OUO.— z ł o t y c h , o ile dan> 
czyn nje ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Łódź, dnia 2 i lipca iy28 roku. 
Prezydent m. Łodz i 
( - ) B. Z łĘMIĘCKI . 

WIŚNIOWA GÓRA 

Republikę i Express 
codziennie można otrzymać 
w W I L L I B E N E T O W I C Z A 
bl isko fryzjera u Jamnika. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oczu 

p o w r ó c i ! do Kralu 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, Srodj 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pot. 

Ul- M o n ! U S ? k i 1. Telefon 9-97 

WSHCH-
3WIATOW0 

INANIMI 
ODKILKUDMC 

SIĘCIULAT. 
KTÓRE NADAJĄ 

PIĘKNĄ PUC. 

G i ADKA C£RĘ. 
JiĄQAC W A»TEłUCH, 

• v Ł A TA"ie 

r USUWAJĄ 
p / m 

rCIEWONQŚĆ 
ijimrmćsKón 
D P O G f MCM i Pf&fUMEimcM 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych! 

BC W* JWI" (ŚWIAT KULIS, 

Dramat w 8 akł. 
Dla młodzieżyl 

Tajemnica wymarłej WYSPY 
Dramat v 8 akL 

NAD PROGRAM: Siampjon clęiltlej 
Wagi (Ferduś i Mcrduś) Komed. w 2 akt 

• J.ITIJ i l • ' » 1 i » I I • i n K • ' 

Pterwszorze ,dnych 

W ParyŻanCe ul Kraszewsk iego 

KRYNICA 
ORDYNUJE PRZEZ CAŁY SEZON 

Bi. mi Nikołaj Bornsfein 
do roboty seiyjnej przy dobrym 

zarobku 
oraz kilku uczniów warsztat, 

natychmiast poszukujemy. 
Wyczerpujące zgł. sub ,Przyszłość' 

do administracji. 
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Opodatkowanie majątku użytkowego 
Profesor Michalski, doskonały znaw­

ca naszych zagadnień podatkowych na. 
pisa! w ostatnim numerze „Przeglądu 
Gospodarczego" ciekawa charaktery­
stykę obecnego systemu podatków bez-
średnich, wykoszlawlonego przez jedno­
stronną politykę stronnictw włościań­
skich oraz uwagi o zamierzonej refor­
mie podatkowej. 

W jednym i drugim kierunku poglądy 
prof. Michalskiego niemal w całości mo­
gą być uznane za credo podatkowe świa­
tłego obywatela Polski współczesnej. 

Tutaj chcemy polemizować z poglą­
dem prof. Michalskiego w jednej z kwe­
stii związanych z podatkiem majątko­
wym. Chodzi nam mianowicie o kwe­
stię opodatkowania tak zwanego ma­
jątku użytkowego względnie luksu­
sowego. 

Projekt rządowy ustawy o podatku 
majątkowym przewiduje jak wiadomo 
obciążenie mienia tego rodzaju. Profe­
sor Michalsk] twierdzi, że takie stano, 
wfsko nie jest słuszne. Nie daje wyjaś­
nienia swego poglądu; widocznie uwa­
ża tak, ponieważ wychodzi z założenia, 
iż majątek nie przynoszący dochodów 
nie może być opodatkowany. Porów­
nawczo wskazuje na przykład Austrji 
oraz Węgier. 

W kwestji podatku majątkowego wy­
powiadamy s!ę zawsze jako przeciwni­
cy jego. Uważamy bowilem, że mają­
tek nie nadaje się na podstawę podat­
kową. 

Skoro Jednak substancja majątkowa 
ma już być u nas podstawą podatku, w 
sprawie majątku użytkowego i luksu­
sowego zajmujemy stanowisko wprost 
przeciwko aniżeli profesor Michalski. 

Szereg argumentów za tem przema­
wia. 

Główny jest ten, że granica majątku 
zarobkowego 1 majątku użytkowego 
jest bardzo płynna. Luksusowa willa z 

Krynica 
Hotel-pensjonat, dobrze prosperujący 

d o s p r z e d a n i a . 
Konieczna gotówka około 25.0u0 doi. 

D o wyna jęc ia 
w nowym gmachu, w centrum zdrojo­
wiska lokale: na aptekę (drogerję), dla le­

karza, na fryzjernię, na bar itp. 

Biuro pośrednictwa Neubauera, 
KRYNICA, 

narjrzeciw dworca kolejowego, telefon 35 

DO DRUKU 
' PROJEKTY i RYSUnW 

W Y K O N Y W A 
V ^ WYTWÓRNIA KLISZ 

'V Piotrkowa 
TEL . 57 -6a BaEaW 

Przechodząc przez ulicę 
rozetrzyj się uważnie, oniK-

niesz łłalectwa i śmierci. 

ogrodami uległaby podatkowi majątko. 
wemu, gdyż nieruchomość uważa się 
za maj. zarobkowy, a galerja obrazów 
tej samej wartości nie podlegałaby mu. 
Dlaczego? 

Dalej jest oczywistem, że niektóre 
objekty majątku użytkowanego są w 
gruncie rzeczy zarazem dobrą konser­
wacją kapitałów. Dlaczego opodatko­
wać mały sklepik kupca, uwolnić zaś 
od podatku majątki tkwiące w stylo­
wych meblach, kosztownej biżuterii 1 
t. d. 

Przykład nasz jest tem Jaskrawszy, 
że mienie z a r o b k o w e ulega k i l ­
kakrotnemu opodatkowaniu {podatek 
majątkowy, dochodowy * w zasadzie 
jeden zarobkowy np. Obrotowy), nato­
miast przedstawiające, w wielu przy­
najmniej wypadkach, lokatę albo, jeżeli 
kto woli, ściślej tezauryzację kapitału, 
mienie nlezarobkowe jest w ogólności 
wolno od opodatkowania. 

Jeżeli więc już ma być wprowadzo­
ny podatek majątkowy, powinien on 
wyrównać podkreśloną tutaj niespra­
wiedliwość. Jest bowiem oczywistem, 
że społeczna sprawiedliwość podatko­
wa nie godzi się z zupełnem zwolnie­
niem majątku użytkowego 1 luksusowe­
go od podatku majątkowego. 

Nłe przekonywa argument o braku 
dochodów z majątku użytkowego, gdyż 
skoro się raz aprobuje majątek jako 
podstawę opodatkowania — kryterjum 
dochodowości nie może w grę wcho­
dzić. Zresztą przypominamy regułę po­
datkową faworyzowania oszczędności 
i rentownego zuż3'cia majątku. 

Oczywiście należy zastrzec dosta­
tecznie wysokie minimum mienia u-
żytkowego i zarobkowego, wolnego od 
podatku. Z tem zastrzeżeniem wolno 
bronić zdania, że kosztem obciążenia 
majątku użytkowego 1 luksusowego na­
leży oddążyć majątki zarobkowe, a. 

UF N O T E S I K U B U S I N E S S M A N A . 

Wiadomości gospodarcze. 
(Własna służba inf. „Republiki") 

Z RYNKU BAWEŁNY. 
Londyn, 20 lipca, 1928. 

Czwarta serja tegorocznych londyńskich 
aukcjl wełnianych trwa w dalszym ciągu. U-
dzlal kupujących dość Jest żywy, a zaintere­
sowanie nabywcze kontynentu europejskiego 
koncentruje sio po większej części na niemy­
tych australijskich wełnach merynosowych. 
Osiągnięte ceny są częściowo o 5 d. wyższe 
od notowanych przy ostatniej aukcji. Pomimo 
zwiększonej podaży wycofywanie się z tran-
zakcji z powodu zbyt wysokiej limity sprze­
dażnej zachodzi stosunkowo rzadko. W katalo­
gach zanotowano ogółem 12.142 bele, w tem 
2.741 z Nowej Południowej Walji, 740 z Oueen 
sland, 1.274 z południowej Australii, 456 z za­
chodniej Australii, 2.565 z VlktorJi, 57 z Tas­
manii, 701 z południowej Afryki, 2.724 z Nowej 
Zelandjl i 3 bele różnego pochodzenia. 

WALKA O CŁO WWOZOWE NA STAL 
1 ŻELAZO W ANGLJI. 

Londyn. 20 lipca, 1928. 
Parlament angielski przygotowuje interpe­

lację do premjera ministrów Baldwi.na, czy wia 
domo mu jest, iż dwustu członków parlamentu 
podpisało memorandum z żądaniem natychmia­
stowego wprowadzeuia cla ochronnego na że­
lazo i stal, oraz Jakie względem tego memoran­
dum zajmuje stanowisko. To samo memoran­
dum domaga się również Jak najszerszej Inter­
pretacji ustawy o ochronie przemysłu na ko­
rzyść rozszerzenia protekcjonizmu. 

KRYZYS NIEMIECKIEGO PRZĘDZALNIC­
TWA BAWEŁNIANEGO. 

Berlin. 20 lipca, 1928. 
Sytuację obecną przędzalń bawełnianych 

uznać trzeba jako szczególnie krytyczną. Prze 
ważająca większość zakładów zmuszona Jest 
ogranjczyć czas pracy do trzech dni w tygo-
dulu. Częściowo kryzys obecny przypisują no 
towanlu w ostatnich tygodniach kolosalnemu 
podbijaniu cen przez konkurencję zagraniczną, 
zwłaszcza Anglji, ale również Czechosłowacji, 
Francji i Włoch. Tak np. według wiadomości 
podawanych przez I. K. sprzedano ostatnio w 
Monachium - Gladbach większą ilość wagonów 
przędzy bawełnianej po cenie do 10 proc. niż­
szej od zniżonych już cen niemieckich. 

CZY ZWYŻKA DYSKONTA W SZWECJL 
Sztokholm, 18 lipca 1928. 

W dobrze zazwyczaj poinformowanych szwe­
dzkich kołach gospodarczych krąży pogłoska, iż 
w związku z podwyższeniem stopy dyskontowej 
w Stanach Zjednoczonych należy się spodziewać, 
że 1 szwedzki bank państwowy podwyższy wy­
noszącą obecnie 4 proc. stopę dyskontowa^ tem-
bardzle], że w Szwecji liczą się również z ewen­
tualną zwyżką angielskiej stopy dyskontowej. 
Pomimo poprawy sytuacji na szwedzkim rynku 
walutowym t kredylowym środek ten okazuje 
się niezbędnym, ponieważ w przeciwnym razie 
różnica pomiędzy stopą dyskontową w Sztokhol­
mie a anglo-sasklemi stopami dyskorctoweml by­
łaby zbyt wielita. 

ZWYŻKA DYSKONTA W WIEDNIU. 
Wlcderi, 19 lipca 1928. 

Rada Generalna austriackiego Banku Naro­
dowego podwyższyła swą stopę dyskontową z 
ważnością od 17 lipca z 6 na 6 i pól proc, a od­
powiednio do tego także stawkę przy tranzak-
cjach pożyczkowych również o pół proc. Krok 
ten okazał się uicodzownym w związku ze zwyż 
ką dyskonta w Ameryce. Stopa dyskontowa 6 
proc. nic wywierała w ostatnim czasie atrakcyj­
nego wpływu na lokowanie kapitałów amery­
kańskich w Austrji, tak, żc w szeregu wypad­
ków poważniejsze depozyty amerykańskie w 
Austrji zostały po zwyżce stopy w Ameryce na 
6 proc. wypowiedziane. Nietylko zresztą ame­
rykańskie kapitały poczęto z Austrji wycofy­
wać, ale również krótkoterminowe kapitały 
szwajcarskie 1 holenderskie, pożyczane po nis­
kiej stopie procentowej w bankach amerykań­
skich i następnie wypożyczane na wyższy pro­
cent Austrji. Obecnie jednak ci pośrednicy 
szwajcarscy 1 holenderscy zwrócili swe poży­
czki bankom amerykańskim i wskutek tego wy­
powiedzieli swe depozyty w bankach austriac­
kich. W samej Austrji sytuacja na rynku pie­
niężnym jest nieco ciasna. Portfel wekslowy 
wykazuje nienotowany od dłuższego czasu 
punkt kulminacyjny. Ogólną uwagę wywołał 
fakt, iż po niezmiernie siluem napięciu na ulti­
mo semestru w ciągu pierwszych dwóch tygo­
dni lipca nie zauważono żadnego prawie odpły­
wu kapitałów do Banku Narodowego. Dyskon­
to prywatne podniosło się również do prawie 
6 proc. Dotychczasowa stawka dyskonta pry­
watnego obowiązywała od 28 stycznia 1928. 
Banki podniosą swe warunki także o pól proc, 
nic Jest Jednak jeszcze pewne, czy podniosą ró 
wnlcż stawki płacone przez nie za depozyty. 

ROSYJSKA WYSTAWA W KRÓLEWCU. 
Królewiec 20 lipca. 

Przedstawicielstwo handlowe S. S. S. R. 
bierze udział w 16 Niemieckich Targach Wsclio 
dnich w Królewcu (od 11 do 14 sierpnia), or­
ganizując specjalną wystawę rosyjskich towa­
rów eksportowych. Między innymi wystawia 
artykuły spożywcze, jak zboże, masło, sery, 
jaja, drób, świeże 1 suszone owoce, grzyby, 
orzechy, konserwy, owocowe i Jarzynowe, her­
batę, wino, likiery, miód, wyroby cukiernicze, 
konfitury, kawior, ryby, rybne i mięsne kon 
serwT, surowce roślinne I zwierzęce, jak ko 
nopic i len, produkty drzewne, zioła lecznicze, 
pierze I puch, włosie I szczecinę, skóry i futra 
gotowe wyroby, Jak chemikalia, wyroby per­
fumeryjne, obuwie gumowe, maty, jak równie 
wyroby z zakresu sztuki stosowanej, jak za­
bawki, samowary, dywany, książki. Z wyliczę 
nia tego widocznem jest, Iż chodzi tu o towa­
ry, które 1 przed wojną Rosja eksportowała 1 
to głównie via Królewiec. 

Organizatorzy tej wystawy starają się o 
to, aby we wszystkich działach mogły na pod­
stawie prób dojść do skutku ostatecznie tran-
zakejc i aby w składach królewieckiego od­
działu przedstawicielstwa handlowego leżał to­
war do natychmiastowej sprzedaży. 

Łódź, 21 lipca, 
SALDO BILANSU HANDLOWEGO za 

czerwiec wynosi minus 97.549.000 zł. Przywóz 
wynosi 289,5 milj. zł., wywóz zaś 191,9 milj zj. 
W porównaniu z majem przywóz zmniejszy! 
się o 6,9 milj. zł., wywóz zaś o 9,8 milj. zł. 
Zmniejszenie przywozu Jest spowodowane 
spadkiem importu żyta, pszenicy, materjatów I 
wyrobów włókienniczych; zwiększył się przy­
wóz wełny czesanej i przędzy. Wzrósł przy­
wóz futer, maszyn 1 aparatów, samochodów. 
W eksporcie zwiększyła się pozycja węgla; 
zmniejszył się natomiast eksport zwierząt ży­
wych, materjalów, wyrobów drzewnych, mate­
riałów włókienniczych 1 In. 

O UTWORZENIU IZBY PRZEM.-HANDLO­
WEJ W ŁODZI. Sosnowcu, Lublinie, Wilnie. 
Krakowie, Poznaniu, Bydgoszczy 1 Grudziądzu 
podpisał już rozporządzenie minister Kwiat­
kowski. 

KOMERCJALIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW 
MIEJSKICH jest przedmiotem ankiety minister 
stwa spraw wewnętrznych. W opracowaniu 
ankiety wzięli udział specjaliści, przedstawicie­
le związków społecznych oraz wyższych o-
czelni. Wyniki ankiety będą publikowane. Pra 
wdopodobnie komercjalizacja przedsiębiorstw 
miejskich dokonana będzie we formie objęcia 
tych przedsiębloistw przez mieszane spółki 
akcyjne z przewagą kapitału komunalnego nad 
kapitałom prywatnym. 

SPOŻYCIE BENZYNY W POLSCE sy­
stematycznie wzrasta. W maju 1928 r. zużyto 
benzyny niemal o połowę (dokładnie o 44 pro­
cent) więcej aniżeli w roku 1927. Pozostaje to 
w związku z rozwojem automobillzmu. 

MIEDZY POLSKA A AUSTRJA wdrożone 
będą rokowania w sprawie uregulowania do­
wozu nierogacizny polnej do Wiednia. Roko­
wania tc toczyć się będą niezależnie od roko­
wań ogólnych, które jak wiadomo zostały 
przerwane. 

KREDYTOWANIE PRZgWOZU WĘGLA w 
miesiącach sierpniu I wrześniu będzie stoso­
wane podobnie jak w rokn zeszłym prze* 
min. komunikacji dla odciążenia transportów 
późną jesienią. Należności Kredytowane w sierp 
niu winny być zapłacone 3 listopada b. r, na­
leżności kredytowane we wrześniu — 3 gru­
dnia b. r. Od sum kredytowych będzie się po­
bierać odsetki w kwocie 2 procent w stos. r<Kt 
nym w razie niedotrzymania terminu odsetki 
liczy się w wysokości 16 procent. 

CZWARTA CZĘSC LUPNOSCI POLSKI 
korzysta ze spóldzlelnoścl. Spółdzielnie w Pol 
sce bowiem liczą około 3 miljonńw członków. 
Przyjmując pod uwagę, że członkowie prze­
ważnie prowadzą gospodarstw) i utrzymują ro 
dzine, złożoną przeciętnie z 3 osób — docfco* 
dzlmv do takiego wniosku. 

ŚWIĘTO OSZCZĘDNOŚCI obchodzone be* 
dzle 31 października z udziałem wiładz, ducho­
wieństwa, przedstawicieli wszystkich centra) 
oszczędnościowych. 

o g o d z . 7 - e j 

I W Y S T Ę P S Ł Y N N E G O 

. TlOSYJSRO-UKRftlASKlEGO [file . 
W ZWIĘKSZONYM KOMPLECIE. 

IW programie: „Ach, ty noczenka. W polu brzózka stała. Noc cicha. 
Kazbek. Dubinuszka oraz inne pieśni i romanse cygańskie. 

I Od PÓL6-ei Kdf f IT PJPULCR1Y pod dur. TEODORA RYDERA 
B Jutro o godz 11.15 przed pol. P O R A N E K . 

G I E Ł D V . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 20 lipca 1928 r. 
GOTÓWKA: Funty angielskie 43 325. DE­

WIZY: Holandja 358.92. Londyn 4337. Nowy 
Jotk 8.90, Paryż 34515, Pra/a 26.42, Szwajcaria 
171.69, Wiedeń 125.685, Włochy 46.72, Marka 
niemiecka 212.80. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 87.50, 89, 88.50, 5-proc. potyczka 

oknwersyjna 67, 5-proc. pożyczka koawersyjna 
kolejowa 104. 4 I pół proc listy zastawne T. K. 
Z. 52.50, 52.60, 4 I pól proc. obligacje Tow. Kred. 
m. Warszawy 53.75, 5-proc. obligacje Tow. Kr. 
m. Warszawy 58.75, 8-proc. obligacje Tow. Kr. 
m. Warszawy 73, 72.75, 73. 

AKCIE. 
Bank Dyskontowy 135, Bank Handlowy 117, 

Bank Polski 179.a0, Bank Przemysłowy Lwów 
110, Bank Zachodni 34, Spiess 161, Cukier 64.50, 
65, 64.50, Grodzieckie Tow. Kopalń Węgla 33, 
Nobel 32.75, Lilpop 37, Modrzejów 42, Staracho­
wice 52.50, 52.75, 52.50, Zawiercie 26.75, Habw-
buscli 225. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 19 lipca. Bawełna amerykańska. 

Otwarcie: styczeń 21.19—21, marzec 21.14, maj 
21.07—03, lipiec 21.34, październik 21.54-56, 
grudzień 21.30—32. I notowania środkowe: sty­
czeń 21.03, marzec 21, maj 20.84, lipiec 21.13, 
październik 21.28, grudzień 21.11. I| notowania 
środkowe: styczeń 20.58, marzec 20.83, maj 
20.84, lipiec 21.13. październik 21.28, grudzień 
21.11. U notowania środkowe: styczeń 20.58, 
marzec 20.83, maj 20.70, lipiec 20.89, puidzlernlk 
21.16, grudzień 21.97. Zamknięcie: styczeń 21.02, 
luty 20.97, marzec 20.95—98, kwiecień 20.89, 
maj 20.82—86, lipiec 21.06, sierpień 21.12, wrze­
sień 2121, październik 24.26, listopad 24.17, gru­
dzień 24.09—10, loco 24.55. 

Liverpool, 19 lipca. Bawełna amerykańska. 
Styczeń, luty, marzec, kwiecień, maj i czerwiec 
po 11.04, Upiec 11.33, sierpień 1127, wrzesień 
11.22, październik 11.13, listopad 11.04, grudzień 
11.03, loco 11.97. 

Liverpool, 19 lipca. Bawełna egipska. Sty­
czeń 19.15, marzec 1926. maj 1927, lipiec 18.60, 
wrzesień 19.15, listopad 19.10. loco 19.55. 

Aleksandria, 19 lipca. Bawełna egipska. Sa-
kellaridis: styczeń 38 98, lipiec 36.96, listopad 
38.75, Ashmouni: sierpień 25.90, październik 
25.65, grudzień 26.85. J, 

x P E Ł N Y M W K Ł A D E M 
W A T O W Y M W C H Ł A N I A -

J 4 « Y M N I K O T Y N O „ A L T E S S E " „ M O K K A 
m sn 
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E N S I O N A T 
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(10 minut od st kol. Opoczno) 
położony w suchym sosnowym lesie, piękne) 

okolicy. Wykwintna rytualna kuchnia. 
Odżywi «nłe b e z ograniccenla Radjo 

Cena 40°/0 tanio] niż wszędzie. 
Informacji udziela właściciel Narutowicza 29, 
m. 20. tel. 69-46, tylko w sobotę i niedzielę 

od godz. 10—2 po poL 
Adres dla listów: Chłopski. Opoczno, skrz. poczt 42. 

eX3OO0OOuuOOGCXXX^ 
OSTRZEŻENIE. 

W dniu 19-go lipca b. r. skradziono tal na Wiśniowe] 
Górze w willi Rapoooria następujące weksle: 
1) Zł. 46,35 pł. 14.8.28 wyst. G. Kantorowicz. Łódi. Żeromskie­
go 43. zl. H. Targ. - 2) Zł. 50.— pł. 14.8.28 wyst. Maflech 
tfeusler. Brzeziny, zl. H. Targ.— 3) Zł. 45.— pŁ 7.10.28 wyst. 
Wesler. Łódź, Kilińskiego 211. xl. F. Goldkorn. — 4) Zł. 104.50 
pł. 30.9 28 wyst Goldsztajn. Łódi. Wolborska 29, z l Tarko, 
żyro F. Goldkorn.— 5) Zł. 50.— pL 13 8.28. wyst A. Paian. 
Pabianice, xl. M. H. Wróblewski. - 6) Zł. 45.— pł. 26.8.28 
wyst J. Stalewski. Łódi. zl. M. H. Wróblewski.— 7) Zł. 100.— 
pł. 10.8.28. wyst Jochwet Gancarek, Przedbórz, xl. M. H. 
Wróblewski. — 8) Zł. 100.— p i 22.8.28. wyst Franciszek 
Frankowiak. Zanimpol. xL M. H. Wróblewski.— 9) Zł. 64.45 
pŁ 1.8.28. wyst J. Jurkiewicz. Plotrków-Tryb. xl. M. H. Wró 
blewski.— 10) Zł. 64.60. pł. 13.8.28. wyst F. Brajtbart, Brze 
tlny, A M. H. Wróblewski.— 11) Zł. 66.— pł. 16.8.28. wyst. 
C Segałowicz, Łódz, N.-Cegialniana 17. zL Stanisław Rot- ! 
tenberg. 

Na powyższe weksla uczyniłem odpowiednie z astrze- , 
zenie i ostrzegam przed nabyciem takowych 

PP. Złodziejów proszę o zwrot takowych pocztą pod I 
wskazanym niżej adresem: 
Stanisław Rottenberg, Łódi, Nowo-Cegielnlana 42,1 

tel. 54-65. 

Rutynowana 
• • 1 • 

K o p e r n i k a 
Ws 13 flLTAHHiS^t 

FABRYKA TEKTURY SMOLOWCOWEJ 
I ASFALTU. 

Brycie dachów papą, blachą i darhówKą 
Roboty asfaltowe, bruKarsKie, betonowe 
i izolacyjne oraz biacharsiiie, budowlane 

i łabryczne. 

DR MED. s. u.ni 
Spe.-lallsta chorób. 
Skórnych t wene­
rycznych l włosów 
Gabinet Róntgena 

światło-lecz>nczy 

! iiLPioir.ow.Sa m 
ROY BWAUGIENCKIEI 

LEI. 29-45 
Przyjmuje, oo 8-2 
0-8 Ola pan oo-

dzielna poczettaini.i 
d -*> ' > 

natychmiast poszukiwana 
Oferty sub. .Pierwszorzędna* do Biura I n ­

formacj i Prasowych „B IP" Piotrkowska 93, 
Ul p. front, od 2—3 i 5—7 w. dziś i w poniedziałek 

H E M o n a i b Y 

S T A I t Z A P A L l t Y K R W A W I E N I E 

S W I D Z E W I E 

H E M D R I N - K L A W E 

SILU E1MI ~ 
pierwszorzędnych firm od l.HPdo 15. HP. 
sprzedaje po cenach fabrycznych ze składu 

BIURO TECHNICZNE 

„ D Y N A M O " 
Piotrkowska 85 , t « L 8-27. 

N. P i A I i D E b B A U n 

Nowootworzony magazyn i pracownia 

w y k w i n t n e ) i i z i i t i i z i c c i e c e ] l l i z i l i n k i i i 

I I 

Ł ó d £ v Z a w a d z k a I 6 a u 

Zlecenia wykonuje się z własnego oraz powierzonego 
materjału podług najnowszych modeli „L '£MFANT" 
Ceny przystępne! Dogodne waruntti! 

L a m p i o n y , 
Gir landy, 
Serpentyny, 
Kon fe t t i , 
Ognie bengalsKie 
w wielkim wyborze 

poleca: 

LI 

Lir. med. 

Dzielna Ws 9 . 
Tel N» J8-9B. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopłclowa. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 5—8 
Leczenie tamtą 

kwarcową 
Oddnelno pocze­
kalnia dla ^ań. 

Dla Pań od 3—5 
.po poł 

Nowa resorka do I 
sprzedania. Ro-

kicińska 147, w ku­
źni. 

Sprzedam maszyn­
kę do robienia 

pończoch. Abra-
mowskiego 42 m. 36 

Krynica. Kupno-
sprzedaż will, 

parcel, dzierżawa 
pensjonatów, wyna­
jem mieszkań. Biu­
ro Neubauera. na­
przeciw dworca ko­
lejowego, telefon 35 

25 

Dyrektora poszu­
kuje gimnazjum 

żydowskie. Oferty 
„Praktyka dyrektor­
ska' 22 

otrzebny chłopiec 
od zaraz. Firma 

„Astra" Piotrkow­
ska 10 w podwórzu 

Chłopiec do ręcz­
nego wózka po­

trzebny N.-Ttrgowa 
Nr. 5, Majtlis 

Potrzebna zdolna 
manicurzystka. 

Przejazd 19 

Elegancki pokój 
dla pana. Gdań­

ska 67 m. 1 22 

3 _ J I pokoje z kti-
T 1 chnią wygo­

dami ewentualnie 

Służąca młoda po­
trzebna. Kątna 4 

piwiarnia 22 

Skromnego wyma­
gania zajm.c się 

dzieckiem 3-let. po­
moc gospodarstwie 
najchętniej na w y meblami poszukuję.' wy­ru . A M u oi iazd niekoniecznie Oferty .A. M.-J21 , { c t n i s k o , 0 { . b 0 > p.. 

im eKsgeoycyino - przewozowe 
PIOTRKOWSKA 18 

NINIEJSZYM K O M U N I K U J E , ŻE Z POWODU 
PRACY KANA' IZAC WJAZD DO M E G O M A G A ­

Z Y N U JEST Z UL. WSCHODNIEJ Ns 4 1 . 

BAD NAUHEIM 
F E N S I O N R O S N E R r la j e p s i e r o p o ł kura ­

cyjne W ł a s J. R O i H E R z D ą b r o w y . 

nieszhanlB. 
Dwa pokoje z kuchnią i wygodami, du­
że, ładne w dogodnym punkcie, do od­
stąpienia. 

Oferty sob. JB. L. 50" do admini­
stracji. 22 

Do sprzedania 
piece rozmaitych 

gatunków. 
K i l i ń s k i e g o Na 2 1 0 

dla wszystkich w całej Polsce z wiel-
kiem zarobkiem bez ryzyka, bez kapi­
tału do samodzielności przez zajęcie 

domowe w włesnem mieszkaniu. 
Zgłoszenia natychmiast do: 

WATKĘ. K3towlco-.n03itc'co 6 . 1 
Na informacje nadesłać znaczkami 1 zŁ 

ZAKOPANE 
Pokoje słoneczne 

z oddzlelnem wejściem 
z utrzymaniem 

o D-rowej Mar i i Statterowe) 
willa „JAZZ" ul PiłsudsK ego 

DO WYNAJĘCIA. 

s L E C & N B & A 
lekarzy specjalistów 1 Kabinet denty­

styczny przy Górny in Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku traraw. pabjanlc-
ktch) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalność] od g. 
lu rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin eic.) operacje, opatrunki 

Porada ó ziole 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zcby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

ł mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 

okój ładnie ume­
blowany z częś­

ciową używalnością 
kuchni i niekrępu-
jącem wejściem, od 
najmę zaraz, bcz-
dzic'nemu małżeń­
stwu lub panu (ni) 
Pomorska 30 m. 1 

21 

S_n pokoi z ku-
* ł chnią po^zu-

DOKTÓR 

Klinger 
Choroby wen-: 
ryeme, skórne 

I włosów 
leczenie lampą 

kwarc 
Audrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
9 ° A I N ^ , ! Me. v/ śródmieściu, | Zgłoszenia przyjmu 

od 1.30-2.30 dla Pań N a r u , o w i c z a 2 2 u ' j« do dn. 24-go lip 

^ . i o z m a le 

Do Buska wyjeż­
dżam taksówką 

dn. 25-fio lipca, mam 
trzy wolne mieisca. 

od 6—8 dla Panów 
Wiicdziele i swi<{ 

od 10 — li 

Szofera 
do samochodu osobowego 

p o s z u k u j e 

i F MMI Piotrkowska Ib i:ł. 

W a r s z t a t w Ę d H n l a r s H i 
w Warszawie z całk owiłem urządze­
niem: maszynami i siłą elektryczną w 
biegu, składający się z 4 ubikacji, dużej 
lodowni i kilku obszernych piwnic, 
ewen. sklep do sprzedania od zaraz. 
Wiadomość pod „Dobrobyt" do Biura 
Ogłoszeń L. MtTZL i S-ka, Warszawa 

Jasna 17. 

Do wprowadzonego biura agenturowego 

Żądajcie wszędzie 
łóżka polowe skła­
dane „l>* I T I a-Pa­
t e n z a które gwa 
rautujemy na 3 lata. 
Stało na składzie: 
łóżku metalowe, a-
merykańskie, polo­
we i łóżka-stół. 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie. 
Północna *<ł, 

te l . 31-85. 

Goldsteina. Godz. ' ca do godz. 4-ej po 
3—4 pp. 22 południu. Zgłaszać 

I się proszę ul. Gdań 

P , . , , 1 ska 113. ra. 10. od 
oszukuje się poko 2 . d o 4 . e j > 2 3 

ju umeblowanego ' _ _ _ _ 
dla pana w okolicy | 
Grand-Hotelu. Zgło­
szenia telefoniczne . 
pod Nr. 19-13, mię- j b h c c 

dzy 2—4 pp 22 

TJub. „Dyskrecja" 
a jest list w licpu-

IKupno. I M 
s p r z e d a ! g | 

UBIORY MĘSKIE, 

DAMSKIE, ODUWIE 

SWEUY NA WYPŁA­

TĘ. PIOIRKOWSKA 37 

II WEJŚCIE 1 PLĘL<O 

Dla ogrodowej za­
bawy ognie ben 

galskic, rakiety, lam­
piony, chorągiewki 
conietti. serpentiny. 
czapki, parasolki 

poleca 1, Woźnica 
Piotrkowska 126, 

Telcion 25-74. 31 

Powrócił 

i i i P. l i i ! 
Z A W A O Z K A 10 , T E L . 6 - 3 0 . 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8— 1-ej i od 5— 8-ej 

Dla pań od 5-6-ej . 

Dr med . 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12 

GORIEC PUD) 
Zgłoszenia osobiste od 1—2 po pob 

do Wywiadowni Handlowe) 

l i i 1 1 1 2 1 F i t l M t l i . 
ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 15. 

Zdolna i pracowita 
B I U R A L I S T K A 

i niedużym kapitałem. 
Oferty do admlnlstr. dli a „Agentury" 

obeznana gruntownie z wszelkierai dzia­
łami biurowości, pragnie zmienić posadę 
O/etry sub. „Zmiana" 

BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Południowa rtj 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
picyjmuje od 9—1 

21 rano i oil 5 — 3 pp 

KZYTMUIE w LECZ­

nicy pizy uL Pioti-
kowsttlei 294 

[codziennie od godz 
2—7 wiecz 

kazyjnie do sprze 
dama patclon 

szalkowy i różne 
inne rzeczy, Wól-
czaska 72. m. 54. 
od 8-ej do 12-ej. 22 

? szwajcarski werlt 
w nowym stanie ta 
nio sprzedam. An 
drzeia 47 U p. m. 6 

o wynajęcia po­
kój z kuchnią 

na parterze dla bez 
dzietnych ludzi w 
nowo wybudowa­

nym domu. Wiado­
mość u gospodarza 
Pomorska 156 

Letnisko stacja 
Głowno—Nowy 

Otwock Willa w le­
sie. Wiadomość: tel. 
17-37 

Poszukuję pokoju 
na parterze w 

śródmieściu ume­
blowanego lub bez. 
Pod „Natychmiast" 

1 sklep t 1 miesz­
kaniem zaraz do 

wynajęcia od gospo 
darzą. Zarocnnofa 
Nr. 18. 22 

poszukuję pokoju 

micua" ma list 
do odebrania. 

Mauka 
Wtiowaim 

Tanio udzielam lek 
cyj w zakresie 

8 klas. specjalność 
polski i matematyka 
Gdańska 11. ' Mar-
guiies. 

Zaginione zostały 
2 weksle po 300 

złotych płatne 15.VU 
r: b. z wystawienia 

umeblowanego z j Szkoły I. Kacenel 
sona płatne w Ło­
dzi przy Cegielnia-
nej 28, a żyrowane 

-Qo sprzedania sa-
M mochód karetka 
„Ford" prawie no­
wa, oraz powozik 
na gumach na po­
jedynkę. Wiadomość 
Aleja 1 Maia 70, do 
godz. 10-cj. 22 

Kuplę samochód 
Forda karetkę 

w dobrym stanie do 
admin. sub. .Tak­
sówka" 

nlckrępującem wejś 
ciem zaraz lub od 

LVIII. Oferty do 
adm. pod „Nr. 675" 

Do wynalccia po­
kój elegancko 

umeblowany a nie-
krępującero wejś­

ciem. Piotrkowska 
121 m. 35 

Poszukuję odl5.Vlll 
pokoju umeblo­

wanego lub baz mo 
ta być aa przed­
mieściu, Zgł. pod 
„3894 J." 22 

(Ooszukuję jeden po , 
I kój z oddz.eloem Kepubliki 
wejściem bez mebli 
w centrum miasta. 
Oferty do adminisb*. 
mb. 100 M." 22 

przez Sz. Szenlelda. 
Łask. znalazca ze­
chce się zwrócić do 
Szenlelda. Cegiel-
niana 28. Skutki 
prawne zastrzega się 

Zagubiono weksel 
na sumę zł. 1000 

wystawca Henryk 
Landau na zlecenia 
B-cl Oppentieim. 

pł. 1-go sierpnia r.b. 
u Oppenheima, Ce­
gielniami 39. Wek­
sel unieważnia się. 
Wiadomość admin. 

Lh. F." 

Inteligentna rodzina 
poszukuje pana 

lub panią na miesz­
kanie. Zgł. ul. Brze 
zińska 13 m. 37, 
lewa ofic. I I wejść. 
I I piętro 

Ifazimlcrz Maciejak 
I I Rokicińska 8. 
zgubił kartę zwol« 
lutnia wydaną przez 
34 p. p. 22 

Zagubiono książe­
czkę wojskową 

za Nr. 2317 na imię 
Józef Cyching ul. 

22 ' Petersburska 10. 20 
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RJTE wssyitklml dodatkami wynosi w Łodzi 
st- 4.50, za odnoszenie do domu 40 er.; s prze­

syłką poest. w kraju cl. 520. zasraniec xl. 7-24, 
JCcpresł" | „Republika" wraa s odnouenlen $ aloryca. 
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